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O MOm rea 


Miodowe miesiace ht. Milena, 


(Kor. „N. Reformy“). 


Wiedeń, 23 lipca. 


Na zakończenie dyskusyi adresowej wygłosił 
hr. Khnen w Sejmie węgierskim mowę, zdradza- 
JAC4 wielką pewność siebie. W tonie lekcewa- 
źącym polemizował z przywódcami opozycyi hr. 

pponyim, Bathyanym i Justhem, czuł się cał- 
šiem panem sytnacyi, mając za sobą olbrzymią 
większość, którą pompatycznie nazywał „wolą 
narodu. 

„Hr. Khuen odniósł niezawodnie wielkie zwy- 

tięstwo przy wyborach ostatnich, o których pe- 
Wien dziennikarz angielski przygotowuje nad- 
zwyczaj ponczającą i obszeraą rozprawę. Ale 
mimo to nie sądzimy, aby jego pewność siebie 
była zbyt usprawiedliwioną. Wszystkie olbrzy- 
mie większości rządowe stawały się na Wę- 
$rzech w ciągu krótkiego bardzo czasu niebez- 
Dlecznemi dla swoich twórców. Banffyego oba- 
Xa jego własna, największym terorem zdobyta 
Większość, koalicyę rozbiła tylko większość ko- 
Szutowsko-justowska, a nie opozycya, a to samo 
może — w stosunkowo krótszym jeszcze cza- 
Bie — uczyni obecna większość z hr. Khuenem, 
Trwałym efektem ostatnich przesileń i wyborów 
na Węgrzech będzie tylko powrót do dualizmu 
l do tradycyi Deaka, Tiszy i Andrassy'ego oj- 
a e: hr. Khuen i jego program nie przedsta- 
sA żadnej atrakcyi dła wielkiej partyi, która 

ce zayewnić sobie rządy w kraju na długi 
szereg lat. Mimo wywieszenia chorągiewki libe- 
ralnej, jest hr. Khuen na wskróś konserwatystą. 
a program jego jest wręcz reakcyjny i zawiera 
Same negacye. — Sejm węgierski uchwali teraz 
adres większości, prowizoryum budżetowe i kil- 
ka innych bieżących „konieczności państwo- 
wych“, gdy jednakże w jesieni przystąpi do 
pracy normalnej, nie mówiąc już o reformie wy- 
borczej, co do której nawet członkowie rządu 
nie są zgodni, wtedy nastauą ciężkie chwile dla 

r. Khuena, który się odrazu przekona, że nie 

ma za sobą „woli narodu“. Już teraz przyszło 
do małego rokoszu w obozie rządowym Z powo- 
du postawy Chorwatów. Objąwszy rządy, hr. 
Khuen był zmuszony pogodzić się z Chorwata- 
m aby zapewnić sobie z tej strony spokój i 

8. prowadzić „Walki* na wszystkie fronty. Po- 
święcił tedy znienawidzonego bana Raucha i po- 
wolal poważanego.w Chorwacyi Tomasicza za 
o stanowisko, wskrzesił zawieszony od dwóch 
= Sejm chorwacki, umorzył skandaliczny pro- 
0 „zdradę stanu“, a koalicya serbsko chorwa- 
o łosia Się z ławy oskarżonych na ławy 
Miodowe miesiące nie trwały jednak długo. 
aoc ustępstw powyższych koalicya serbsko- 
in rwacka domagała się uwzględnienia szeregu 
Sa „Jeszcze postulatów narodowych i poli- 
a. jak zniesienie osławionej pragmatyki 
= i dla kolejarzy, usunięcie wszystkich 
e w zaufania byłego bana z wybitnych sta- 

Owisk. Czekając nadaremnie blisko pół roku 
na spelnienie danych przyrzeczeń, Chorwaci 
stracili cierpliwość i zagrozili banowi Tomasi- 
Czowi odmówieniem dalszego poparcia. Toma- 


„Nowa Reforma“ wychodzi dwa razy dziennie. 
Romer poranny wychodzi sodziannio z wyjątkiam poniedziałków i dni poświąteczzych 
Bam popałudniewy codziennie x wyjątkieca miedcial i dai ćwiętzomycha 
ERAMUENOPACSA Wynosi: 


e mie zwracą. 
dzienników A. Olszewskiego, nlisa 


stara się utrzymać dobre stosunki z Chorwata- 
mi, skoro ci właśnie teraz oświadczają, że w 
Sejmie węgierskim głosować będą za przedło- 
żeniami rządowemi. 

Obecne przesilenie chorwackie ma może tyl- 
ko epizodyczne znaczenie, ale wskazuje, że Chor- 
waci gotowi są każdej chwili przejść do opo- 
zycyi, gdyby się kierunek polityczny rządu wo- 
bec nich nie zmienił. Wystąpienie zaś Chorwa- 
tów z większości byłoby początkiem rozbicia 
dzisiejszej większości rządowej i wystarczyłoby 
później, aby tylko kilkunastu posłów poszło za 
ich przykładem i rząd w sprawach ważniej- 
szych pozostanie w mniejszości. 

Jest tedy bardzo wątpliwem, czy hr. Khuen 
w jesieni będzie jeszcze przemawiał w tonie 
tak butnym i wyniosłym, jak to uczynił obe- 
cnie. Miodowe jego miesiące zbliżają się bowiem 
ku końcowi. Sz. 


Ttakiat handlowy z Sernin, 


Po dwuletniej wojnie handlowo-cłowej, po za- 

ciętych walkach w parlamencie austryackim, a 
wreszcie po kilkomiesięcznych mozolnych ukła- 
dach przychodzi wreszcie do skutku nowy trak- 
tat handlowy z Serbią. Obnstronni delegaci u- 
kończyli rokowania w ubiegły piątek i zaraz 
przystąpili do ostatecznego zredagowania tek- 
stn traktatu, jutro zaś, wo wtorek, ma nastąpić 
podpisanie końcowego protokołu. Zanim atoli 
nowy traktat wejdzie w życie, minie jeszcze 
kilka miesięcy. Rząd austryacki może wpra- 
wdzie — na podstawie uchwalonej przez par- 
lament ustawy upełnomacniającej, nadać mu 
prawomocność natychmiast, rząd węgierski na- 
tomiast musi go wpierw jeszcze przedłożyć sej- 
mowi, a tak samo w Serbii wymaga on jeszcze 
przyjęcia i zatwierdzenia ze strony skupsztyny. 
Ponieważ zaś zbierze się ona na nową sesyę 
dopiero w październiku, przeto nowy traktat 
zacznie obowiązywać dopiero w listopadzie lab 
grudniu. « 
„, Treść tej nowej ugody handlowo-cłowej nie 
jest jeszcze dokładnie znaną. Według informa- 
cyj gazet wiedeńskich, ma to być w wielu pun- 
ktach zupełnie wierna, w kilku innych znacznie 
gorsza od oryginału kopia traktatu z r. 1908. 
który wówczas z powodu bwzy aneksyjnej i 
gróźb wojennych Serbii wogóle nie wszedł w 
życie. Rządy. austryacki i węgierski pesunęły 
się rzekomo jeszcze dalej w swej uległości dla 
żądań agraryuszy i zaostrzyły jeszcze warunki 
dotyczące importu serbskich płodów rolniczych. 
Wobec tego — jak inaczej być nie mogło — 
nie uzyskano także znaczniejszych ustępstw 
dla wyrobów przemysłu austro-węgierskiego ze 
strony Serbii s 

Nowy traktat przyznaje Austro-Węgrom tylko 
te korzyści, jakie posiadają wszystkie inne pań- 
stwa,” złączone z Serbią traktatami cłowemi, 
podczas gdy dawniejsze zapewniały monarchii 
habsburskiej stanowisko wyjątkowe, jakie zre- 
sztą jej się należeć powinno już ze względu na 
bliskie sąsiedztwo i położenie geograficzne. 
Wobec tego — pisze „Neue Fr. Presse — no- 
wy traktat przedstawia się jako najgorszy dla 
Austryi ze wszystkich, jakie dotychczas istniały. 
Zamyka on znów granicę nietylko już dla im- 


"VP A 


Sicz odpowiedział na to dymisyą, którą wido- 
cznie wniósł tylko dla nastraszenia Chorwatów 
a uzyskania wiekszej powagi po jej odrzu- 
gk przez koronę. Wprawdzie słyszano w 0- „Szwajcai 
satnich dniach ze strony rządu groźby ponow- jredukuje ilość importu mięsa serbskiego, usta- 
nego rozwiązania Sejmu chorwackiego, ale zda- |nowiożą w poprzednim traktacie, tak, że jest 
18 się, że hr. Khuen przecież się namyślał ilona obecnie tak małą, iż dla aprowizacyi lud- 


portu żywego bydła i nierogacizny z Serbii, 
lecz nie zezwala nawet na ich przewóz do Nie- 
|miec i Szwajcaryi, nadto zaś jeszcze znaczniej 
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TDAWACWA GRONA 


Grunwald w poezyi, dramacie, w powieści, — No- 
7 Grunwald, poema dramatyczne przez Lumira, 
raków 1910. Gebathner i Ska, str. 490. Drobne 

publikacye popularne. 


mai 


tyckiej i powieściowej. Po potężnych wzlotach 
inspiracyi poetyckiej, jaka się żywiołowo wyła- 
dowała w r. 1410 bezpośrednio pod wrażeniem 
zwycięstwa w pieśni o porażce pruskiej kuć 
pieśni łacińskiej wypisane) na krużgankach zam- 
ku królewskiego na Wawelu, w poeyi mie Po 
jawiło się nic równie silnego 1 pory WAAGA 
polotem ducha. Dopiero z potężnej latoi y 
spiańskiego równą wypłynęła siłą nastroju tę- 
skna skarga, jaką wypowiedział w strofach Ka- 


= Granwaldzki rok potężnem echem odbił się 
w literaturze pięknej i w piśmiennictwie. Plon 
lego nie licząc ogromnego dorobku, jaki się roz- 
EZ na kartach pism codziennych, wyda- 
POT tygodniowych i miesięcznych, jednodnió- 
~es 1 ulotnych broszur pamiątkowych i rycin, 
Wilo; 
szeren = poiskich, Gdy do tego dodać przyjdzie 
du 505 rydawnictw związanych z opisem obcho- 
lecia grunwaldzkiego na ziemiach pol- 
rocznięg 03 będzie wyprowadzić wniosek, że 
chem mec AAzE? wstrząsnęła sercem 1 du- 
+ že ten bogaty plon jak cząstką 


€r vi PL: 
aPcji tego wulkanu, jakim gorzała dusza pol- 


jakiej wymaga zwłaszcza rozp 
szczerego poetyckiego natchnie 


zimierza Wielkiego jako przesłannika idei Grun- 
waldu, Gopiero Konopnicka i Tetmajer odnaleźli 
na swych lutniach właściwe tony i złączyli je 
w gromki akord. Pierwsza w kilku wierszach o 
Grunwaldzie p. t „Zwycięski dzień“ i „Na o- 
braz Matejki* dragi w wierszu o „Zbroi Zawi- 

[0 py x 
Tyle poezya. A w powieści analogia taż sa- 
ma. Po Sienkiewicza „Krzyżakach*, nikt już 
z równą plastyką i barwnością słowa, z równym 
słowa polotem nie opisze boju grunwaldzkiego, 
nie zatarga duszą, sercem i nerwami rodaków. 

Zresztą plon powieściowy dopiero dojrzewa. 
Zaliczyć doń należy gotową i wydaną juź w 
książce [powieść E. Zorjana „Grunwaldzki 
bój“ (Lwów, 1910. Nakładem tygodnika „Nasz 
Kraj“), dalej pełną rozmachu powieść Kazimie- 
rza Glińskiego „Grunwald“, drukującą się na 
szpaliach „Gazety Warszawskiej“, wreszcie po- 
wieść Włodzimierza Trąmpczyńskiego p. tyt. 
„Gdy Jagiełło szedł” na Niemce* (Warszawa, 
1910. Nakład Konstantego Treptego.) 


tantazyi powieściopisarskiej. 
k Jak Matejko genialnym pędzlem swoim zam. 
dł całkowicie niemal pole twórczości malar. 
walą w pomyśle kompozycyi bitwy pod Grun- 
nam jw tak, że wszelkie usiłowania najbardziej 
Wydaw, alentowanych współczesnych malarzy 
Kiem AĆ się muszą bladą kopią lub przeżuwa- 
Pomygłn mistrza, tak i w literaturze poe- 


Ta ostatnia, wydana ozdobnie, opatrzona 10 
rycinami, przeznaczoną jest dla dejrzalszej mło- 
dzieży, Mamy tu barwnie podmalowany obraz 
obyczajowy Polski współczesnej, a raczej dziel- 
Bic sąsiadujących z naporem Krzyżackim i wy- 
slawionych na ich gwałty i prześladowania. 
Na tem tle snuje autor wątek powieści histo- 
rycznej, której bohaterem jest Przemko, osta- 
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NUMER POPGŁUDNIOWY. 


ności miast austryackich minimalne tylko ma 
znaczenie. | 

Prasa wiedeńska wyraża też obawę, że nowy 
traktat bynajmniej nie powstrzyma dalszego 
zmniejszania się stosunków handlowych z Ser- 
bią i dalszego wypierania wyrobów austryackich 
z tego kraju przez Niemcy i Francyę. War- 
tość wywozu Austro-Węgier do tego państwa 
bałkańskiego wynosiła w roku 1904 jeszcze 
przeszło 33 miliony koron; w roku 1906 spadła 
już na 20 milionów,-a jakkolwiek po „burzy 
aneksyjnej* nieco się podniosła, to w ostatnim 
czasie znów się zmniejszyła. Znaczniejszej atoli 
jeszcze redukcyi uległ w tych latach import 
serbski do Austro-Węgier. W roku 1904 spro- 
wadzono stamtąd do monarchii habsburskiej by- 
dła, mięsa, zboża, owoców, oraz innych płodów 
za 60 milion koroż, w roku 1907 zaś cały im- 
port serbski dosięgnął już tylko wartości 11 
milionów koron. Obecnie import zboża z tego 
kraja ustał zupełnie, a import bydła, który sam 
wynosił 37,2 milion. koron, bezwzględnie za- 
broniony został — podczas gdy przywóz mięsa 
dosięgnął 2.2 milionów wartości. 

Prasa wiedeńska biada głośno nad utratą 
tego dawniej tak korzystnego dla przemysłu 
austryackiego targu zbyta i przypisuje całą 
winę tej straty agraryuszom austro-węgierskim, 
Nie ulega kwestyi, że koła agrarne w obu czs- 
ściach monarchii główną w tej sprawie ponoszą 
rządziły ciężką krzywdę nietylko przemysłowi 
Austryi, lecz także całej ludności konsumującej 
tego państwa, narażając ją na ogromną droży- 
znę środków spożywczych. Z drugiej atoli stro- 
ny znaczna część winy spada także na te koła 
polityczne w Austryi, których reprezentantką 
jest właśnie liberalna niemiecka prasa wiedeń- 
ska. One to przez długie lata uważały Serbię 
za podatny teren ekonomicznego i politycznego 
wyzysku i tem zupełnie zraziły do Austryi na- 
ród serbski. Wielce znamiennem zaś jest dla 
stosunkn Anstryi do sprzymierzonych z nią 
Niemiec, że właśnie ten taką miłością otaczany 
sprzymierzeniec zagarnął w Serbii wszystkie 
korzyści, które Austro-Węgry utraciły. 


Fpeanengi a Mizmag, - 


Przed kilku dniami dzienniki niemieckie po- 
częstowały swoich czytelników powodzią arty- 
kułów i felietonów z powodu czterdziestej rocz- 
nicy wypowiedzenia i wybuchnięcia wojny po- 
między Francyą a Prusami, do których przyłą- 
czyły się wszystkie państwa i państewka nie- 
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Rok XXIX 


EK m: 


| A. Zalszaonowej, al Rawzoweka 


Praerurueratę przyjmują: 


szmiejcewwąi Administracya „Nowej Raformy* i wszystkie ursądy pocztowe; misjacc» 
wa: administrzcya „Nowej Reformy", — Główna trafika w Bynia. — Agoncya J. Hopoasę 


2. — Handel St. Karslińskiego, Bukienałce. — Hando’ 
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Ś Vogler (także w Hamburgu, Frankfurcie a. M., Berlinie, Lipsku, Baryłe i Wromawin). — 
A. Oppolik. — R. Hosso (także w Berlinie Hamburgu, Konachinm I Norymbardss). — E. Bohs- 
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Bue Eougamoat. 


€sfoszzata (insezaty) prsyjmaje Administzacys „Nowej Reformy" za opłatą od miejsca 
wioraza ózobzem pierzem (petit) za piarwszy ras SO b., sa każćy następny raz po 10 b — Kade- 
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3 kor. od 100 egs. dla zziriejsoowych, a 1 kor. od 100 egz. dla miejscowych prenumeratorćń 


ryżu dla zaznaczenia, że pamiętają o straconych |tnje dr Arbocuf słowa Heinego: „Co do Prusa- 
krajach siostrzanych — to okoliczność ta nie|ków, to są oni limfatycznym produktem bagni- 
dowodzi, jakoby Francuzi wyrzekli się tych |stych nizin, mięszaniną białego piwa, kłamstwa 
ziem. Rzecz ma się inaczej: Idea odwetu istnieje, |i brandenburskiego piasku“. 


tylko objawia się inaczej niż dawniej. Zwraca 


Współczesna burżnazya francuska poświęciła 


na to uwagę autor niemiecki Rudolf Reichen- | ministra spraw zagranicznych Delcassćgo, ażeby 
bach w książce, która dopiero co wyszła p. t.|juniknąć rzekomej wojny z Niemcami, przyszło 
„Revanche! Die friedensgefabrlichen Tendenzen | pokolenie może nie sprzeniewierzy się nauce 
der franzbsischen Wolkserziehung in Schule und | szkolnej. 


Heer“. (Lipsk. Księgarnia Dietericha.) Po pol- 
sku brzmi ten długi nieco tytuł: „Odwet! Nie- 
bezpieczne dla pokoju tendencye francuskiego 
wychowania ludowego w szkole i wojsku“. 
Chodzi poprostu o to, co Francuzom opowia- 
dają o Niemcach podręczniki szkolne. Jeżeli 
prawda jest niebezpieczną dla pokoju, to pan 


Rudolf Reichenbach ma słuszność, upatrując toļ wa“ z dwugodzinną przerwą w południe 


Zjazd „Ogniwa“, 
Kraków, 24 lipca. 


Na wczorajszem całodziennem posiedzenia „Ozni- 
zabrał 


| a 


niebezpieczeństwo we francuskich podręcznikach | pierwszy głos akad. Rużyłowicz z Czerniowiec, jako 
szkolnych. Czy nieprawdę zawiera ustęp, znaj-| referent komisji obczyznianej. Mowca omówił ko- 
dnjący się na stronicy 440 podręcznika napisa- |lejno działalność poszczególnych związków i stowa- 
nego przez Juliusza Payota p. t. „La morale A|rzyszeń akademickich w Leoben, Czerniowcach, w 
l'école“, oto ów ustęp: „Cierpienia nasze z po-| Wiedniu, Przybramie oraz w QCoethen w Bawaryi, 
wodu, że przemocą oderwano od nas braci na-|poczem przedstawił imieniem komisy szereg wnio- 
szych w Alzacyi i Lotaryngii, wpoiły w nas|sków w sprawie należenia młodzieży polskiej do 
żywe poczucie sprawiedliwości i prawa — tego |obcych towarzystw, w kwestji uporządkowania sta- 
prawa, kióre jedynie przeniesie trwały pokój.|tutów co do stosuuków poszczególnych „Kół“ do 
Jesteśmy w Europie przedstawicielami prawa | centralnego zarządu „Ogniwa“, wreszcie co do sta- 
dnia jutrzejszejszego, które ogłosi, że narodo-|rań celem przystąpienia polskich towarzystw aka- 


wość jest mietykalna, a lud nie jest trzodą, | demickich w Pradze, Taborze i Freibergu do 


nO- 


którą rozporządza przemoc. Niemcy, którzy pod-|gniwa*, które uchwalono. 
winę, że przesadnemi swojemi żądaniami wy-|bili Polskę, duński Szlezwik i Holsztyn, tudzież 


Nastepny mowca-referent komisyi humanitarnej 


Alzacyę i Lotaryngię, nie wznieśli się do tej |akad. Jarochowski z Krakowa, przedstawił działal- 


idei sprawiedliwości i są groźbą dla pokoju“. 


ność akademickich towarzystw humanitarnych we 


Stanowczo wyraża się o tej sprawie Pierre | Lwowie, wykazując ich bilans, ilość udzielonych 
Laloi, który w podręczniku „La premitre année | pożyczek, sposób niesienia pomocy młodzieży pol- 
d'instruction morale et civique“ powiada pomię: skiej, poczem przeszedłszy do towarzystw akad, w 


dzy innemi dzieciom francuskim: 
republiki spoczywa na każdym z was. 


„Przyszłość Krakowie, omówił szczegółowo działalność towarz. 
Jeżeli| „Wzaj. Pomocy U. U. J.*, erganizacyi akad. naj- 


każdy z was wypełni swój obowiązek, wtedy | potężniejszej finansowo. Wspomniał o zaprowadzeniu 
ropublika będzie silną — dostatecznie silną, | stałych urzędników rachunkowych, celem utrzymania 
ażebyśmy żyli szczęśliwi i pewnego dnia odzy-|ciągłości w administracyi, o zniesieniu płatnych 
skali naszych braci straconych, braci z Alzacyi |lekarzy tow., a leczeniu się u lekarzy, którzy pod- 


i Lotaryngii“. A 


jęli się bezinteresownie leczyć, wreszcie i o kapitale 


Zresztą Francuzi wprost ignorują w szkole |martwym tow, a mianowicie szkicach Matejki. 


fakt oderwania Alzacyi i Lotaryngii. 


Atlas i Szkice te, oszacowane na parę tysięcy koron, daro- 


szkolny P. Foncin'a zawiera między innemi wj wał swego czasu Matejko Wzaj. Pomocy. Mimo u- 
dziale „Muropa polityczna” mapę Francyi z gra-|silne starania dotąd nie znaleziono na nie kupca, 
nicami, zaznaczonemi barwą różową, tudzież |chociaż z zagranicy wpłynęło kilka bardzo korzy- 
mapę Niemiec z granicami w barwie żółtej. |stnych ofert, tow. nie sprzedało ich, ponieważ było 
Otóż Alzacya i Tatarynzię oddziela od Niomiaa |adonia, że powinny poztctwł w zikackh połkich. 
lima czerwona. * Wypisy używane w paryskich į Ostatnimi czasy zwrócił się zarząd tow. do Rady 
szkołach ludowych w przedmowie, napisanej | miejskiej w Krakowie z propozycyą zakupna, do 
przez generalnego inspektora szkolnego, zawie-|tego czasu niema jednak odpowiedzi, 


rają taki zwrot: „Francya zajęła niewątpliwie 


Z kolei nastąpiły referaty z Warszawy i zaberu 


to miejsce, które zawdzięcza swojemu geniuszo-| praskiego, które wygłoszono i przedyskutowano za 
wi i swojej potędze. Ale zachowa w sercu Ża- | posiedzeniu tajnem. 


łobę dopóty, dopóki opłakiwać będzie utratę 


Wreszcie uchwalono zmianę statutu „Ogniwa“, 


mieckie. Pisząc o tej pamiętnej wojnie, dzien-|obu ukochanych krain, oderwanych przemocą | którą uskuteczniono w ten sposób, że umożliwiono 


nikarscy politycy niemieccy podkreślali dwie 
okoliczności: że Alzacya i Lotaryngia juź ra 


zawsze stanowią nierozerwalną całość niemie-| 


cką i że pośród Francuzów idea odwetu za Se- 
dan i odebrania wspomnianych krajów „zbla- 
dla, zwietrzała, zamilkła* prawie całkowicie. 
Równocześnie przypadkowo czy świadomie rząd 
niemiecki reguluje prawno-polityczne stosunki 
Alzacyi i Lotaryngii, nadając zdobytej prowin- 
cyi, która otrzymała nazwę „Reichsland*, konsty- 
tucyę. 

Czy Alzacya i Lotaryngia stały się na wieki 
własnością niemiecką, o tem rozstrzygnie przy- 
szłość — da Bóg: nie na korzyść Niemców, 
zaś co do idei odwetu mylą się dzienniki nie- 
mieckie, twierdząc, jakoby Francuzi pogodzili 
się z utratą wymienionych krajów. Jeżeli Fran- 
cuzi już od szeregu lat poprzestają na składa- 
niu wieńców u stóp pomnika Strasburga w Pa- 


inia latorośl wymordowanego przez Krzyżaków 
rodu Toporczyków. Młody rycerz ten, poprzy- 
siągłszy zemstę Krzyżakom za śinierć swoich 
najbliższych, udaje się za radą kresowego bo- 
hatera Łukasza z Dębicza, noszącego u Krzy- 
żaków imię Tiuxa von Dembitz, naszamek krzy- 
Żacki i tam pod przybranem imieniem Kunona 
v. «Utenrode, wychowuje się rzekomo na chwa- 
łę zakonu, w duszy zaś poprzysięga zdradę 
gnębicielom ojczyzny. Jakoż wielokrotnie udaje 
mu się uśpić czujność krzyżackiego otoczenia 
i przyczynić ciężkich strat Krzyżakom. W star- 
cia pod Dobrzypiem ledwo uchodzi z życiem, 
aby następnie na pola bitwy grunwaldzkiej, 
wraz z pocztem podobnie myślących rodaków, 
służących w chorągwiach krzyżackich, przejść 
na stronę polską i zdecydować polskie zwy- 
cięstwo. a NR 

Tok powieści żywy ! zajmujący, urozmaico- 
ny barwuemi opisami bitew, podstępów i okru- 
cieństw krzyżackich, jest zaletą tej powieści 
która niewątpliwie zdobędzie sobie szeroką po- 
czytność. Książka ta powinna znaleść się w bi- 
bliotekach naszych szkół Średnich i zakładów 
naukowych. 

Pojawiła się także w szerega wydawnictw 
z grunwaldzką rocznicą związanych, księga, 
którą z obowiązku publicystyczno-bibliograficz- 
nego zanotować wypada. Zarówno za względu 
na formę, jak i rozmiary zaliczyć ją należy do 
tych objawów nienleczalnej grafomanii, która 
jest cechą umysłów rozwichrzonych, chaotycz- 
nych w koncepcyi artystycznej, odbiegającej 
od głównej linii pomysła na rozliczne dziedziny, 
Tytał księgi „Nowy Grunwald" — poema dra- 
matyczne słowiano-polskie (1) na tle współcze- 
snem. Treść: Prolog szalony.. Na puszczy, o- 
braz I, W Polsce, I Z Bogiem, II. Berlin, 
IV. W Macedonii, V. Na Wyżynach, VI. Mal- 
borę, VU. Słowianie, VIII. Wojna, IX. Pismo 


przez Prusaków“. 


wstąpienie do związku towarzystwom młodzieży po!- 


Żołnierzom w koszarach przedstawiają ofice- |skiej z zaborów, tudzież zagranicznym zrzeszeniom 


rowie Prusaka jako odwiecznego i dziedziczne= | młodzieży polskiej, 


to jast „Zjednotzeniem towa- 


go wroga, jako „przedmiot znienawidzony*. Puł- |rzystw młodzieży polskiej”, 5 


kownik Heuman, były dyrektor szkoły wojsko- 


WW końcu dr Węgrzynowski przedstawił imieniera 


wej dla oficerów w St. Cyr w książce p. tyt.|komisyi wnioskowej szereg wniosków, która, po 
„Les thóories dans les chambres“, przeznaczo- | dłaższej dyskusyi, uchwalono. 


nej dla koszar, przedstawia Prusaków w sposób, 


Wniosek w sprawie uniwersyteta we Iuwowia 


który podsyca ideę odwetu w każdym żołnierzu. | opiewa: 


%Yróciwszy do domu, żołnierze ci opowiadają w 


Zjazd „Ogniwa“ wobec pojawiających się nowych 


zapadłych wioskach to, co słyszeli w koszarach. | zakusów partyi i młodzieży ukraińskiej na połszość 
Dr Arboeuf napisał książkę p. t. „Le coup dejuniwersytetu lwowskiego konstatuje, że: 


massue“ [„Uderzenie maczngą”]|, którą wydał 


1) naród roski, jako jeden z narodów, wchodzą- 


przy pomocy subwencyi ministerstwa wojny. —|cych w skład Rzeczypospolitej, ma wszelkie prawo 
W książce tej maluje Francyę jako kraj jedno-|do samodzielnego, kulturalnego, naukowego, polity- 
lity, którego mieszkańcy od wieków są zjedno- |cznego rozwoju, a tem samem do wszelkich insty- 
czeni, gdy w Prusiech są Polacy, Dańczycy, |tucyj, będących podwaliną postępu narodowej kul- 
Francuzi, partykularyści z Hanoweru. Są to|tury i samodzielności; 

przymusowi poddani Wilhelma. Na ostatek cy-| 2) przeciwstawia się jak najusilniej atakom par: 


do J. M. Najmiłościwego Króla Polskiego, X.|mukolwiek skierowaną, obchód ten — to przy: 
Nowy Grunwald... Epilog z przyszłości — ldea. | pomnienie pokoleniom współczesnym wielkiego 


Poema w całości stanowi część III. dzieła, | dziejowegBówypadku, wielkiego czynu ofiarnego 
którego tytuł ogólny brzmi: „Walka idej“. i zbawczego zarazem, dokonanego przez przod. 

Chcąc zrozumieć myśl autora, kryjącą się w |ków, obchód ten — to skupienie wewnętrzne 
tem dziele i w całym cyklu poprzednich, któ- | chwila współżycia z przeszłością dawno minio- 
rych „Nowy Grunwald* jest kontynuacyą, trze-|ną, a jednak wiecznie żywą. Jesteśmy z ojcami 
baby odczytać te dzieła. Pobieżny jednak rzut |naszymi, z dziadami i pradziadami związani nie- 
oka na zawartość i treść „poemy* p. Lmmira | widzialnemi węzłami pokrewieństwa, nosimy w 
odstrasza tak bardzo od wgłębiania się w jego | sobie wynik ich pracy i znoju, żyjemy na ziemi, 


idee, że trud ten wyjątkowo cierpliwemu i wy-|którą oni wolą swoją i pracą na swój obraz i 
rozumiałemu. wolimy zostawić czytelnikowi. Ko-| podobieństwo urobili. Od ziemi zaś tej z kolci 
mentator księgi tej, niejaki p. W. Wróblewski |oni i my czerpiemy wiele pierwiastków naszego 
zapewnia w przypisach, że autor nasz jest poetą | ducha. Te związki nieznane uświadomić sobie i 
„rozlicznego” talentu, że taki talent jest niemal | jasno swą jedność z przeszłością ujrzeć, co wię: 
odrębnością między sobie rówieśnemi i że taj|cej, tę jedność w sobie poczuć, stopić się w je: 
„odrębność“ mie zaszkodzi jego popularności. |dną jakby całość z nisprzerwanym wieków cią- 
W tę „odrębność* łatwiej już uwierzyć, zwłaszcza | giem — do tego nadają się najbardziej właśnie 
gdy oko nasze spocznie na ostatnim przypisie | rocznice i wspomnienia wielkich wypadków dzie- 
księgi, w którym autor wywodzi, że dzisiejszy | jowych, które uderzają umysł swą mocą, oddzia- 
następca tronu rosyjskiego, cesarzewicz Aleksy |ływują na naszą wyobrażnię swą wielkością i 
jest z obojga swych wysokich rodziców „Jagiel- | napięcie uczuć do najwyższego podnoszą stopnia. 


lończykiem*. 


Taką rocznicą jest dla nas wielki dzień rozpra- 


Może być, że znajdą się ciekawi, których ten|wy Grunwaldzkiej. „Obyż drgnęły serca polskia 
ostatni wywód Lumira zachęci do odczytania „No-|gdy wzejdzie nad ziemią naszą!* 


wego Grunwaldu“. Zyczymy im dobrego zdrowia! 


Broszura ma charakter popularno-publicysty: 


Połowę czystego dochodu „z wydań“ tej księgi |czny, i przedstawia w zwięzłym szkicu stosu- 
w ciągu 25 lat przeznacza autor na „Dar grun- | nek Krzyżaków do Polski, akcyę dyplomatyczną 


waldzki*, 
xk 


Zakonu, zmierzającą do zagarnięcia ziem pol- 
skich, i na tem tle genezę wielkiej wojny, za- 


Z pośród licznego pocztu wydawnictw ulot-|kończonej pogromem pod Grunwaldem. Nie jest 


nych, popularnych i okolicznościowych, zwraca |to wydawnietwo dla szerokich mas, ale dla in- 
uwagę bezimieanie wydana w Warszawie bro- | teligencyi, 
Szura p. t. „Pogrom Krzyżaków pod Grunwal-| Drobna książeczka Kazimierza Łady „Na 
dem“. (Warszawa. Nakład i drak J. K. Chmie- | Grunwald!“ (Warszawa. Nakiadem Warsz. Za- 
lewskiego). kładu drukarskiego) jest fantazyą na temat 
Autor tej broszury określa trafnie doniosłość | Grunwaldu, wysnuwającą przyszłość Polski od 
rocznicy i uzasadnia potrzebę jej obchodu uro-| działań, mających początek w obchodzie Gruan- 
czystego. „Obchód ten — mówi — nie jest dla | waldzkim. — unas AA 
nas i być nie może manifestacyą przeciw ko-| „Grunwald“ p. Wiktora Czajewskiego (Łódź 
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tyi ukraińskiej na połskość uniwersytetu lwowskie- 
go, mającym na celu zniszczenie plaeówki kultury 
polskiej, by wnieść na jej miejsce placówkę sepa- 
ratystycznej walki, godzącej w podstawy bratniego 
pożycia ludów, wchodzących w skład Rzeczypospo- 
litej, 

3) oświadcza, że rozwiązanie kwestyi uniwersy- 
teckiej na Rusi Czerwonej nie moża pójść drogą 
jakichkolwiek ustępstw na istniejącej wszechniey 
polskiej Jana Kazimierza we Lwowie, a może pójść 
jedynie drogą Btworzenia samodzielnego uniwersy- 
tetu ruskiego, nie mogącego jednak żadną miarą 
pyć koncesyą polityczną dla partyi ukraińskiej, a 
tylko rezultatem istotnych dążeń kulturalnych bra- 
tniego narodu ruskiego; 

4) Zjazd solidaryzuje się ze wszystkiemi uchwa- 

łami i wystąpieniami młodzieży polskiej we Lwo- 
wie i powierza jej dalszą pieezę nad rozwojem 
sprawy uniwersyteckiej. 
-5) Zjazd wzywa towarzystwa związkowo do za- 
jęcia się zasadniczo sprawą ruską i zastanowienia 
się nad stosunkiem społeczeństwa polskisgo do na- 
rodu ruskiego. 

W sprawie bojkotu wyższych szkół rosyjskich w 
Królestwie Polskiem i wyjazdów na studya w Ro- 
syi, uchwalono szereg wniosków za bezwzględnym 
oojkotem, 

Wreszcie uchwalono wniosek Tow. młodzieży 
polskiej „Znicz“ w Przemyślu w sprawie popiera- 
nia dążenia polskiej młodzieży akademickiej w 
Przemyśla do utworzenia fakultetu prawniczego 
z językiem wykładowym polskim, 

Po uchwaleniu szeregu innych drobnych wnio- 
ików, prezes „Ogniwa“ akad. Giejsztor w dłuż- 
szem przemówieniu zdał sprawę z działalności za- 
rządu za rok ubiegły, poczem po udzieleniu abso- 
luterynm ustępującemu zarządewi, przystąpiono do 
nowych wyborów. 

Do zarządu wybrani zostali: przewodniczący dr 
Lestaw WWęzrzynowski, zastęp. Antoni Gałasza, 
skarb. p, Janina Apeltówna, sekr. Stanisław Mach- 
iewicz; członkami zarządu: Emil Niebrój, Szczep- 
kowski, Vrtel, Matkowski i Ignacy Kosielewski, 


wa 
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Kraków, 25 lipca. 


S. p. Leen Solecki. Dzisiejszej nocy zmarł w 
Krakowie po dłuższej i ciężkiej chorobie zastępca 
dyrektora kolei państwowych tutejszej dyrekcyi ko- 
lejowej, radca rządu, Leon Solecki. Zmarły uro- 
dził się w roku 1852 w Tyczynie, a po ukończe- 
nia studyów uniwersyteckich w Wiedniu, wstąpił, 
jako młody prawnik, do generalnej dyrekcyi kolei 
Karola Ludwika w Wiedniu w roku 1874, poczem 
pracował w sekretaryacie dyrekcyi ruchu kolei Ka- 
rola Lndwika we Lwowie od roku 1881 do 189%. 
Przeniesiony następnie po upaństwowieniu kolei 
Karola Ludwika w roku 1893 do sekretaryatu kra- 
kowskiej dyrekcyi ruchu, zamianowanym został w 
roku 1897 zastępcą naczelnika oddziału prawnicze- 
go w tutejszej dyrekcyi kolejowej, zaś w r. 1898 
naczelnikiem tegoż oddziału w stanisławowskiej dy- 
rekcyi kolejowej. W stycznia 1905 mianowanym 
został ó, p. Leon Solecki zastępcą dyrektora dla 
spraw administracyjnych w krakowskiej dyrekcyi 
kolejowej, — Zmarły ś. p. wicedyrektor Solecki 
zjadnał sobie w czasie długoletniej swojej stużby 
osobistemi zaletami, wysoko pojętemi zasadami ko- 
lażońatwa. niaskazitelnaśria charaktern i wrodzona 
uprzejmością ogólny szacunek i poważanie w sze- 
rokich kołach kolejowych. Ś. p. Solecki był człon- 
kiem polskiego Towarzystwa demokratycznego, któ- 
rego programu wyznawcą był szczerym i szląche- 
tnym. W pracach Towarzystwa demokratycznego 
Żywy brał udział; podczas ostatnich wyborów do 
parlamentn poważnym był kandydatem na posła z 
Krakowa. Człowiek skromny i bardzo sympatyczny, 
był serdecznie lubiany w szerokich kołach. — Do 
grobu tówaczyszy zmarłemu ogólny żal. 

Pogrzeb ś. p. Leona Soleckiego odbędzie się w 
środę 27 b. m. 

Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się we 
środę 27 b. m. o g. 5 po południu. 

Wykupno tramwaju przez gminę. Wczoraj od- 
było się posiedzenie komisyi tramwajowej pod prze- 
wodnictwem prezydenta miasta dra Juliusza Leo 
na którem obradowano nad sprawą wykupna tram- 
waju przez gminę na podstawie referatn delegatów 
komisyi tramwajowej. Wnioski w tej sprawie przed- 
łożone będą na dzisiejszem ponfnem zebrania człon- 
ków krakowskiej Rady miejskiej. 

Budowa -nowych kanałów w Krakowie. Na 
sobotniem posiedzeniu komisyi drogowo-kanałowej 
uchwalono budowę nowych połączeń kanalizacyjnych 
za oprawiskiem miejskiem na Grzegórzkach i na 


1910. Dodatek bezpł. do „Rozwoju*), jest bro- 
szurą informacyjną dla szerokich mas robotni- 
czych w Łodzi przeznaczoną. Niesię,gna treści- 
wy zarys dziejów Krzyżaków, ich %targu z Pol- 
ską i pogromu pod Grunwaldem, z którego wy- 
łonić się miała w przyszłości potęga Prus i bu- 
ta ich władcy Wilhelma II, który nie zawahał 
się w dniu 5 czerwca 1902 w Malborgu, jako 
spadkobierca Krzyżaków rzucić narodowi pol- 
skiemu wyzwania: 

„Już raz miałem sposobność w tym zamku 
i na tem miejscu podnieść, że stary Malborg 
jest jedyną twierdzą na wschodzie, punktem 
wyjścia kultury dla krajów, położonych na 
wschód od Wisły, i że takim pozostanie na 
zawsze, symbolem kultury niemieckiej. Polska 
puta chce drażnić niemieckość, więc jestem 
zmuszony wezwać mój naród do obrony swych 
dóbr. Tutaj w Malborgu, wyrażam nadzieję, że 
wszyscy bracia zakonu Joanitów zawsze staną 
do usług, jeżeli się ich zawoła do obrony nie- 
mieckości i niemieckich zwyczajów i w tej na- 
_ dziei wznoszę zdrowie mistrza zakonu.“ 

Przytoczenie tej mowy i zakończenie nią roz- 
prawki jest bardzo trafnym i szczęśliwym po- 
mysłem. 

Zręczną kompilacyą, nadającą się do rozpo- 
wszechnienia między szersze warstwy mniej 
oświeconych, jest popularny szkie historyczny 
P. Ludwika Glatmana p. t. „Wielka wojna“ 
(Warszawa M. Arct.). Takiż sam ckarakter przy 
większym jednak nakładzie samodzielnej myśli 
i zręczności autorskiej ma praca p. M. Offmań- 
skiego p. t. „Grunwald“ (Warszawa. M. Arct). 
Informacyjny również charakter ma przeznaczo- 
na dla ludu broszura ks. Ignacego Kłopotow- 
skiego p. t. „Sąd Boży pod Grunwaldem“, 

Jedną z celniejszych broszur, na którą win- 
ni zwrócić uwagę kierownicy czytelń lndowych 
jest praca p. Henryka Pachońskiego p. t. „Krzy- 
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szkarpie Wisły w Dębnikach W końcu „komisya 
uchwaliła przełożenie przewodu kanałowego na ul. 
Anugustyańskiej. 

Nowe bruki. Na sobotniem posiedzeniu komisyi 
drogowo-kanałowej uchwalono przystąpić do bez- 
zwłocznego wyasfaltowania ul. Floryańskiej, dalszej 
części ul. Grodzkiej oraz chodników w Rynku 
Głównym na liniach A-B i C-D. 

Pomnik Jagiełły. Trybuny i dekoracye około 
pomnika Jagiełły zostały już usunięte i obecnie 
na uporządkowanym placu Matejki na tle zieleni 
Krakowianie i przejezdni codzień tłumnie oglądają 
piękne, wznoszące się dzieło artysty. 

Wiec kobiet. (Komunikat). Dnia 17 b. m. od- 
był się w Krakowie w sali Rady miejskiej wiec, 
zwołany staraniem związków równouprawnienia ko- 
biet w Krakowie i we Lwowie, Przewodniczyły 
pp. W. Zaleska z Krakowa, Bersonowa ze Lwowa, 
M. Bińzówna z Królestwa i H, Dadzińska z No- 
wego Sącza. Wiec rozpoczęto odczytaniem telegramu 
Maryi Konopnickiej, poczem p. Nussbaumowa od- 
czytała referat M. Dulębianki p. t. „Pod znakiem 
Grunwaldu“. Dalsze referaty pod tytułem „Przyszły 
Grunwald“ i „Zadania kobiety w Polsce“ wygło- 
siły pp. dr Z. Daszyńska-Golińska i Kazimiera Baj- 
widowa, Wspólną treścią wszystkich referatów było 
rozpatrzenie roli, jaka przypada kobietom w pracy 
nad odrodzeniem narodowem. P. Marya Bińkówna 
przemawiała imieniem kobiet włościańskich, które, 
aczkolwiek bardziej od t. zw. inteligontek niezale- 
żne, bo przez pracę fizyczną równouprawnione, 84 
jednak bardzo pokrzywdzone na polu wykształce- 
nia. W kobiecie wiejskiej widzi p. Bińkówna nową 
siłę twórczą i dlatego domaga się od społeczeń- 
stwa wyższej niż dotychczasowa oświaty dla ko- 
biecych mas włościańskich, Świetnie zorganizowane 
i prowadzone szkoły gospodarcze dla dziewcząt w 
Krółestwie powinny służyć przykładem dla innych 
dzielnie Polski, Zebrano na poczekaniu składkę i 
przeznaczono na fundusz zakładowy podobnej szko- 
ły w Galicyi. Imieniem lwowskiego związku równo- 
uprawnienia przemawiała przewodnicząca p. Ber- 
sonowa. Delegowane od stowarzyszeń słuchaczek 
uniwersytetów polskich i zagranicznych wybrały 
generalną mówczynię w osobie p. K. Bujwidówny, 
która przedłożyła zebranym żądania studentek w 
sprawie ograniczeń, jakie dotykają kobiety na uni- 
wersytetach. Odpowiednie rezolncye zostały jedno- 
myślnie nchwalone. 

Na nieporządki w ulicach Zyblikiewica i Li- 
browszcyyzny skarżą się tamtejsi obywatele. Tu: 
many kurzu, kupy śmiecia i t. d. zanieczyszczają 
ulicę, tak, że trudno okno otworzyć. Dzieje sią to 
w najbliższem sąsiedztwie zakładu czyszczenia mia- 
sta. 

Aresztowanie włamywacza. Do mieszkania p. 
Józefa Kuźmy, właściciela mleczarni w domu pod 
L. 31 przy ul. Sebastyana, włamał się wczoraj wie- 
czorem niejsdnokrotnie w kronikach policyjnych 
notowany Roman Ćwik z zawodu ślusarz. W, tej 
właśnie chwili — powracał do domu właściciel 
mieszkania, który, widząc włamywacza, spokojnie 
obserwował go z ukrycia, Ówik po spakowaniu po- 
kaźnego tobołu różnych skradzionych rzeczy wy- 
Szedł z mieszkania i udał się na plantacye, gdzie 
go schwytano i oddano w ręce policyi, Toboł skra- 
dzicnych rzeczy znaleziono na plantacyach w po- 
blizkich krzakach, 


Z kraju. 


Morderstwo. Z Paczółtowie pod Krzeszowicami 


donoszą nam: Nocy dzisiejszej E przed 
jednym z szynków do krwawej bójki między gro- 


nem młodych parobczaków, w czasie której niejaki 
Józef Kuternoga, 20-letni parobek, poniósł Śmierć 
od nderzenia nożem w serce. Jako uczestników 
bójki aresztowała dotychczas Żandarmerya trzech 
braci Olszaników, Na miejsce zbrodni przybyła 
z ramienia sądu w Krzeszowicach komisya sądowo- 
lekarska celem dokonania oględzin zwłok i spisa- 
nia protokóła. 

Aresztowanie. Z Lubaczowa donoszą, że wczo- 
raj aresztowano tam za szpiegostwo znanego z gło- 
śnego ongi procesu byłego sierżanta anstryackiego 
Bodnara, Bodnar był sierżantem w Stanisławowie, 
gdzie go wówczas aresztowano za kradzież doku- 
mentów i planów wojskowych. Uznano go jednak 
chorym i oddano do zakłada obłąkanych, Przez ja- 
kiś czas był następnie w sanatoryum umysłowo 
chorych w Rzymie. W Lubaczowie, gdzie go obec- 
nie przytrzymano, bawił pod fałszywen nazwiskiem. 

Zywiec, 24 lipca. Tegoroczne główne wyścigi 
oddziału kolarzy „Sokoła* w Żywcu odbędą się w 
dniach 14 i 15 sierpnia. Program będzie później 
podany. 

Czarny Dunajec, 22 lipca. Od dwóch tygodni 
odbywają się tu próby strzelania ostremi nabojami 
z nowych armat. Dziś o godzinie 11 przy strzela- 


żacy“. Pamiątka grunwaldzka. (Kraków, str. 30.) 
Dokładny i treściwy opis dziejów zakonu za- 
myka autor interesującym rozdziałem p. t, „Dal- 
sze losy Krzyżaków i ich potomstwo“, w któ- 
rym wkracza w dzisiejsze czasy i charaktery- 
zuje pruską politykę eksterminacyjną. 

Treściwem i barwnem zobrazowaniem dziejów 
wojen krzyżackich i Grunwaldu, zaleca się 
praca p. Zofii Stankiewiczówny p. t. „Na po- 
lach Grunwaldu“ (Lwów, str. 28). Zręcznie i 
treściwie przygotowanem wydawnictwem jest 
bezimiennie wydana książeczka p. t. „W pięć- 
setną rocznicę* (Kraków, księgarnia Spółki wy- 
dawniczej, str. 35). Są tu liczne cytaty z poe- 
tów, opis bitwy grunwaldzkiej, bitwy pod Ko- 
ronowem i unii w Horodle. Liczne, dobrze wy- 
brane ryciny, zdobią tę książeczkę. 

Znana autorka pism dla dzieci, Jadwiga z Łob- 
zowa, przygotowała bardzo sympatyczną ksią- 
żeczkę p. t. „W rocznicę grunwaldzką. Polsce, 
Litwie cześć!“ (Kraków, str. 28.) Jest to zbiór 
wierszy patryotycznych i dydaktycznych, zwią- 
zanych z dziejami polskiemi, a w szczególno- 
ści z wojną krzyżacką. Zamyka broszurę ładny 
dyalog wierszowany między dziadkiem a pacho- 
lęciem o hołdzie pruskim. Gustowna okładka i 
kilka rycin zdobią książeczkę. 

Nakładem wreszcie Tow. imienia ka. Piotra 
Skargi, opuściła prasę w drugiem wydaniu ksią- 
żeczka dra K. Lubeckiego p. t. „Grunwald“ 
(str. 42 z ilustr.) opowiadająca zwięzle histo- 
ryę zatargów Polski z zakonem krzyżackim i 
kończąca się zreasumowaniem historyozoficznem 
tych wypadków dziejowych w zastosowaniu do 
doby dzisiejszej. Praca ma charakter wybitnie 
religijny i patryotyczny. , W. Pr. 


——— Hiema lepszego mydła toaletowego jak: 
Krajowe Mydła przeiłuszczone hygieniczne W. Bracha z Tarnowa. 
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niu z Chochołowa do Czarnege- Dunajca na odlo- 
głość 6 kim. zbłąkany szrapnel pękł w powietrzu 
nad głowami żołnierzy, obsługujących „scheiby*, 
które na długich linewkach drucianych ciągnęły 
zaprzężone konie. Ostry nabój ubił na miejscu ko- 
nia i śmiertelnie zranił kaprala Viehwegera; koń 
dostał pięć postrzałów, po których rzucił się gwał- 
townie do ucieczki, lecz po kilku krokach buchnął 
krwią f padł nieżywy. Kapral Viehweger ma po- 
szarpaną szyję, 

Gorlice, 22 lipca. (Z nekrologii). Sokół tutejszy 
opłakuje nagłą śmierć swego długoletniego, zasłu- 
żonego naczelnika Juliusza Mijala. Ś. p. druh 
Mijal, przybywszy przed laty do Gorlic, jako nau- 
czyciel ludowy, objął równocześnie miejsce naczel- 
nika naszego Sokoła, i rozwinął na tym posterun- 
ku działalność tak owocną, iż gniazdo nasze z du- 
mą zaliczyć się może do najruchliwszych i najli- 
czniejsze drużyny ćwiczące posiadających gniazd 
trzeciego okręgu. Liczne popisy druhów i druhiń 
ćwiczących zarówno w miejscu i miastach okoli- 
cznych, jak i na zlotach okręgowych i krajowych, 
zjednały nam dzięki niestrudzonej i pełnej zapału 
i poświęcenia pracy 5, p. Mijala, niepodzielne uzna- 
nie — ostatni zaś występ naszej drużyny podczas 
zlotu grunwaldzkiego w Krakowie, był prawdziwym 
tryumfem ś. p. druha Mijala. Niestety, już w Kra- 
kowie groźna choroba serca nie pozwoliła nieodża- 
łowanemu druhowi na czynny udział w ćwiczeniach 
i pochodzie, a wróciwszy, tak ciężko zaniemógł, 
iż już dnia 21 b. nad ranem, nagły atak sercowy 
podciął i zwalił to młode, dzielne życie. 

Ś. p. Mijal liczył zaledwie Tat 33, dobry peda- 
gog, dobry Polak, dobry obywatel, kierował się 
zawsze w życiu głosem serca i uczucia raczej, niż 
egoizmem, choćby nawet zdrowo pojętym. Była to 
miękka, prawdziwie słowiańska natura, w szla- 
cehetnem tego słowa pojęciu. A że miał serce do- 
bre, przeto ustrzegł się od tak popularnych, a tak 
hałaśliwych u nas haseł dnia, hołdując niezmiennie 
hasłom postępowym, liberalnym. To też śmierć je- 
go nagła wywołała serdeczny, niekłamany żal 
wszystkich bez różnicy stanu narodowości, wyzna- 
nia, a za trumną zmarłego szło cała niemal miasto 
i okolica. Nad grobem przemówił prezes Sokoła dr 
Radomyski, liczne duchowieństwo i chór oddały 
ostatnią usługę koledze i druhowi. 

Przemyśl, 22 lipca. (Święto pułkowe. Tyfus. Zgo- 
ny. Fałszowanie mleka), W piątek 22 lipca obchodził 
tutejszy pułk nr. 10 bardzo uroczyście 46 rocznicę 
udziału w bitwie pod Blumenau, która skończyła 
się zwycięstwem dla wojsk austryackich. Uroczy- 
stość pułkową rozpoczęła rewia piechoty na podwo- 
rzu koszar przy ul. Słowackiego, do której do- 
puszczono też szeregowców, odsiadujących dyscy- 
plinarne kary aresztu. Następnie ruszył pułk z mu- 
zyką na czele w paradzie do kościoła na nabożeń- 
stwo. 

Wśród mieszkańców Zasania szerzy się od dłaż- 
szego czasu nagminnie tyfus brzuszny, który na- 
wiedza ludność tak uboższą, jak i zamożną. Szcze- 
gólnie mieszkańcy domów położonych przy ul. Wę- 
gierskiej, Strycharskiej, Buszkowickiej i Błonie — 
zapadają na tę niebezpieczną chorobę. Magistrat 
niestety, jak zwyczajnie w podobnych wypadkach, 
zaniedbuje swój zakres przeciwdziałania tak, że 
całe brzemię walki z niebezpiecznym gościem spada 
na barki lekarzy prywatnych. - 

W ostatnich czasach zmarli tu dwaj znani i po- 
pularni obywatele: Stanisław Skalski, b, właściciel 
dóbr i oficer wojsk polskich r. 1863 i Hubert 
Freybergor, emerytowany major-audytor oraz radca 


sądn krajowego wyższego, S. p. Freyberger długie 
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skarbić szacunek i sympatyę tych wszystkich, 
z którymi utrzymywał stosunki towarzyskie. Pogrzeb 
jego odbył się onegdaj w asystencyi wojskowej. ~ 

Coraz częściej powtarzają się zażalenia na na- 
biał, w który zaopatrują konsumentów włościanie 
okoliczni i pewna wielka miejscowa firma mleczar- 
ska, pobierająca mleko z dworów, położonych blisko 
Przemyśla. Prawdopodobnie ma się tu do czynienia 
z fałszowaniem mleka na wielką skalę, Byłoby bar- 
dzo pożądanem, gdyby biuro badania środków spo- 
żywczych, znajdujące się w magistracie, częściej 
kontrolowało mleko, rozsprzedawane w mieście przez 
mleczarzy okolicznych i przedsiębiorstwa mleczar- 
skie. + j 

Wiece ruskie. Piszą uam z Tarnopola: Po 
wsiach ruskich odbywają się żywe przygotowania 
do masowych wieców ukraińskich w sprawie osta- 
tnich zajść na uniwersytecie. Oprócz tego omawiane 
być mają sprawy spisu ludności w 1910, kwestye 
szkolne. Jeden wiec w Hłuboczku władze rozwią- 
zały. Agitatorowie uwijają się od wsi do wsi, 

Czy był pojedynek? Nasz korespondont pisze 
z Tarnopola: Senzacyjna pogłoska o pojedynku 
w Tarnopolu między porucznikiem rezerwowym 
z Pragi a rotmistrzem honwedów, zakończonym 
rzekomo wynikiem śmiertelnym dla rotmistrza, na- 
leży zaliczyć prawdopodobnia do kaczek lub pomyłki 
w nazwie miasta. U nas bowiem mimo najstaran- 
niejszych poszukiwań o tem nic nie wiadomo, ani 
prywatnie, ani u władz. 

0 wypadku automobilowym, o którym donosi- 
liśmy w depeszy, piszą 4 Czerniowiec: We czwar- 
tek nad wieczorem zdarzył się na gościńcu w Ma- 
majowcach niedaleko Łużan wypadek automobilowy, 
przy którym trzy osoby odniosły ciężkie uszkodze- 
nia. Właściciel dóbr Karavczyjów p. Cz. p. Witołd 
Krzysztofowicz, wracał tego dnia o godz, 6 wie- 
czorem do domu. W automobilu prócz p. Krzyszto- 
fowicza znajdowali się hrabianka Łubieńska, komi- 
garz starostwa tarnopolskiego; Paweł Garapich i 
szofer. Niedaleko urzędu gminnego w Mamajowcach 
nastąpiło silne zderzenie automobila z -jadącym na- 
przeciw wozem chłopskim, wysoko naładowanym 
zbożem. Pomimo sygnału danego przez p. Krzy- 
sztofowicza już na kilometr prawie, chłopiec 15-letni 
powożący końmi, mimo iż gościniec jest dość szo- 
rokim, pędził wprost na automobil. Zderzenie było 
nadzyczaj silne, tak, że zarówno automobil jak i 
wóz ciężarowy wpadły do rowu przydrożnego, prsy- 
czem osoby automobilu siedzące z niego wyleciały, 
doznając mniej lub więcej ciężkich obrażeń. P. Ga- 
rapich złamał obojczyk i dwa żebra, ciężko ranną 
jest także Lrabianka Łubieńska, bez szwanku wy- 
szedł tylko szofer. Konie wozu chłopskiego zostały 
zabite, a automobil jest znacznie uszkodzony, Ran- 
nych opatrywał wezwany z Czerniowiac dr Pawli- 
cki wspólnie z lekarzem kolejowym z łużan, Stwier- 
dzono, że automobil jechał mieruą chyżością i że 
wina katastrofy jest po stronie chłopa powożącego 
końmi, który w bezradności swej i trwodze zaciął 
konie, pędząc wprost na automobil, który ustępując 
się stał jnż tuż nad rowem. Rannych po założeniu 
im opatrunków z miejsca katastrofy innym auto- 
mobilem przewieziono do Karapczyjowa, 

Koniec procesu Wasińskiego w Czerniowcach. 
Mimo zaprzeczoń Wasińskiego i jego towarzyszy 
z procesu winę podsądnych zdołano ustalić i pro- 
ces zakończono. Po zamknięcin postępowania dowo- 


Rozmaite zapachy, 


nabycia w wyłącznym składzie fabrycznym 
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dowego, przemowach obrońców i resumé dra Fren- 
kla, udali się przysięgli na naradę, której wyni- 
kiem był werdykt stwierdzający jednogłośnie winę 
Wasińskiego, Litwina i Kosa, również zaś jedno- 
głośnie zaprzeczający winę Gottwalda. Na podsta» 
wie tego werdyktu wymierzono Litwinowi karę 
2-miesięcznego więzienia, obostrzonego; Kosowi zaś 
6-miesięcznego więzienia, obostrzonego postem. — 
Wobec tego, że Wasiński otrzymał już najwyższą 
karę, jaką za zbrodnię kradzieży i włamania wy- 
mierzyć można, tj. 10 lat ciężkiego więzienia, nie 
wymierzono mu wcale kary w obecnym procesie. 
Gottwald został uwolniony. 


Ze świata. 


Występy L. Solskiego w Warszawie. W pią- 
tek 22 b. m. pożegnał się z publicznością war- 
szawską po całomiesięcznym tamże pobycie p. L. 
Solski, dyrektor teatru krakowskiego. W ciągu go- 
ściny swej przyjmowany był entnzyastycznie przez 
prasę i publiczność, która zachwycała się jego kroa- 
cyami w „Fryderyku Wielkim“ i „Carze samo- 
zwańcu*. Na zakończenie występów Solskiego wy- 
stawiono „Złotą czaszkę“, w której Solski odegrał 
rolę strażnika Krzemienieckiego. 

Rocznica grunwaldzka w Adampolu pod Kon- 
stantynopolem obchodzona była uroczyście przez 
tamecznych kolonistów polskich, potomków emi- 
grantów z roku 1831, 1848, 1863. 

„Dnia 15 b. m, — piszą stamtąd — o godzi- 
nie 10 rano mieszkańcy tameczni, porzuciwszy ro- 
boty polne, w odświętnych szatach, a Kobiety i 
dzieci w bieli, jak również liczne osoby, przeby- 
wające tam na wilegiaturze „i należące do wyż- 
szych kół towarzyskich Konstantynopola, zebrali 
się w szkole miejscowej, gdzie jest kaplica. 

Dziwnym zbiegiem okoliczności pomiędzy przy- 
byłymi gośćmi z Konstantynopola znaleźli się dra- 
gomani poselstw: rosyjskiego, bułgarskiego, serb- 
skiego i czarnogórskiego. 

Po odprawieniu mszy uroczystej, zaintonowano 
„Te Denm laudamus“, poczem ruszyła procesya, 
na czele której niesiono chorągiew (ua tle amaran- 
towem z lewej strony orzeł polski, a z prawej — 
półksiężyc z gwiazdą); w pochodzie śpiewano pol- 
skie pieśni patryotyczne, 

Miejscowy posterunek Żandarmski oddał pocho- 
dowi honory wojskowe.“ 

Zajęcie dła słuchaczów techniki. Austryackie 
towarzystwo inżynierów i architektów w Wiedniu 
zwróciło się do ministerstwa oświaty z prośbą, 
ażeby to ministerstwo swoją inieyatywą umożliwiło 
słuchaczom techniki spożytkowanie nabytych wia- 
domości w czasie feryj w urzędach państwowych, 
jako pomocnicy techniczni, W ten sposób wieln słu- 
chaczów techniki uwolniłoby się na czas feryj od 
troski o byt „materyalny, zyskując zarazem pożą- 
daną praktykę, tak potrzebną dla przyszłych sił 
technicznych państwowych. Ministerstwo oświaty 
wydało do namiestnictw rozporządzenie, ażeby wła- 
dze odnośne zwracały się w razie potrzeby do wy- 
mienionego towarzystwa, które posiada spis słucha- 
czów techniki, poszukujących zajęcia na czas wa- 
kacyjny. 

Myśl ta jest za wszech miar pochwały godną, 
a pożądaną dla Galicyi, gdzie w państwowej służ- 
bie technicznej panuje brak sił, a skutkiem tego 
przeciążenie pracą. Tylko namiestnietwo galicyjskie 
powinno zwrócić się w tej sprawie do krajowej 
organizacyi inżynierów i architektów, która z pe- 
wnością podejmie się pośrednictwa pomiędzy wła- 
dzami a słuchaczami techniki, szukającymi pracy 
kłuuczas ltryj, z = R 

Wyścigi konne. W Kottiagbrunie koło Badenu 
odcył się wczoraj bieg o nagrodę cesarską 47.000 
kor. 2800 metrów. Wygrał „Matschaker* G, Sprin- 
gera (10:1), drugi był „Książę pan* (6:1) ks. 
Wład. Lubomirskiego (jeździł Winkfield), trzeci 
„Kottingbrunn* Ruflerchilda. Startowały jeszcze 
„Kahlenberg“ kap. Zana, George i „Boncompagno* 
Milnego. w u 

Turyści zaskoczeni przez burzę. W sobotę 6 
turystów niemieckich zaskoczyła na Jungfrau burza 
ze śnieżycą. Gdy burza ustała wysłano za nimi 
natychmiast oddział ratuakowy, który wkrótee po- 
śród zasp śnieżnych znalazł trzech turystów. Dwaj 
turyści zdołali dotrzeć do schroniska Gugis i mają 
się zupełnie dobrze. Szósty turysta znajduje się 
w miejcu bardzo niebezpiecznem i nad jego ocale- 
niem pracuje oddział ratunkowy. Wszyscy uratowa- 
ni turyści są wyczerpani z sił i opowiadają, że 
skutkiem gwałtownej burzy stracili zupełnie mož- 
ność oryentowania się. 

Aeroplanem przez Simplon. Donoszą z Zur y- 
chu: Celem zbadania prądów powietrznych z po- 
wodu zamierzonego lotu aeroplanów ponad górą 
Simplon, otrzymał dyrektor tutejszego zakładu me- 
teorologicznego Maurer polecenie, ażeby zorganizo- 
wał badania, mające trwać przez sierpień i wrze- 
sień. Za pomocą balonów regeBtrujących, które 
będą wznosić się do wysokości 3,000 metrów, da- 
lej za pomocą stacyj telefonicznych i sygnałów 
flagowych i świetlnych władze szwajcarskie umo- 
żliwią aeronautom zasięgania wiadomości o stanie 
powietrza. Rząd szwajcarski pozwolił na wolny od 
cła przywóz aeroplanów, które wezmą udział w 
owym locie, tndzież na bezułatny ich przewóz ko- 
leją. Start aeroplanów odbędzie się na placu przy 
wylocie tunelu Simplońskiego 

Snieżyce w Szwajcaryi. Telezram z St. Moritz 
donosi: W sobotę około godz, 4 po południu sza- 
lała tutaj przez dwie godziny gwałtowna burza. 
Następnie zaczął padać śnieg, co trwa nieustannie 
aż dotąd. Cała okolica ma wygląd zimowy. 

Dafraudacya 102.560 marek, O zdefraudowa- 
nin 102.500 marek przez kontrolora kasy oszczęd- 
ności w Tucholi w Prusach zachodnich, o której 
donosiły już depesze, podają gazety berlińskie je- 
szcze następujące szezegóły: 

Przed kilku dniami przybył do hotelu w Pile 
jakiś mężczyzna, przedstawił się właścicielowi jako 
inspektor gospodarczy Brand i oświadczył, że je- 
den z banków berlińskich przyśle mu 102.500 
marek na wykupienie hipoteki w okolicy, Chcąc 
rzekomo uniknąć trudności na poczcie, prosił wła- 
ściciela hotelu, żeby sumę tę pozwolił przysłać pod 
adresem swej Żony. Hotelista chętnie do prośby 
tej się przychyli, Istotnie pieniądze nadeszły i zo- 
stały wypłacone, a rzekomy inspektor gospodarczy 
otrzymał je za kwitem od hotelisty. Dopiero po 
tygodniu wykazało się, że ów Brand popełnił 
oszustwo. Nazywa on się Supplitt, był kontrolorem 
kasy oszczędności w Tucholi w Prusach zachodnich, 
a podczas wakacyi skarbnika sfałszował kwit, na 
który jeden z berlińskich banków wypłacił 102.500 
marek. Supplitt znikł z pieniądzmi, a mimo, iż od 
tego czasu dobiega tydzień, nie zdołano wyśledzić 
jego miejsca pobytn. Popełnił on tę defrandacyę 
z nadzwyczajną zręcznością. Poprzednio już posta- 
rał się podstępem na blankiecie czeku o podpisy 
dyrektora i skarbnika tucholskiej kasy oszczędno- 
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ści; wobec ezeku centrałna kasa dla Spółek w Ber? 
linie, do której czek ów wysłał, najmniejszego nie 
powzięła podejrzenia, zwłaszcza, że i wszelkie inne 
formalności były przytem zupełnie prawidłowe 
Stratę wobec tego ponosi kasa oszczędności Tachos 
li, instytncya czysto niemiecka. 

Smierć generała Ducrota. Paryski „Journal“ 
donosi, że w Wersalu umarł generał Ducrot, licząc 
93 rok życia. Wiadomość ta była niespodzianką 
nawet dla wielu Paryżan, którzy pewni byli, że 
generał Ducrot jaż dawno nie żyje, zwłaszcza, że 
w schematyzmach wojskowych dzień 16 sierpnia 
1882 r. jest podany jako data jego śmierci. Tym- 
czasem stary generał, nie protestując przeciwko 
wymazaniu go z pośród żywych, żył jeszcze przez 
30 lat prawie w Wersalu, odosobniwszy się zu- 
pełnie od świata. Ducrot dostał się pod Sedamem 
do niewoli pruskiej, uciekł jednakże i dostał się 
do Paryża. Otrzymawszy tam naczelne dowództwo 
nad wojskami, urządził wielką wycieczkę z oblę- 
żonego Paryża przeciwko Prusakom, niestety bez 
skutku. : 

Amator gilotyny. W kronice sobotniego numeri 
zamieściliśmy notatkę, że do sądn w Tours zgłosił 
się włóczęga nazwiskiem Bourrean i zeznał, że te 
on zamordował pięcioro dzieci wieśniaka Briera'a, 
który został skazany na dożywotnie roboty przy- 
masowe, Bourrean podał tak dokładnę szczegóły 
lokalne, że jego zeznania obudziły wiarę. Sąd wdro- 
Żył śledztwo, badał dalej włóczęgę, który wreszcie 
zeznał, że nie popełnił owego morderstwa. Docho- 
dzenia policyi wykazały również, iż Bourreau tego 
morderstwa nie dokonał, Zapytany o powód wzięcia 
na siebie tej winy, odpowiedział Bourreau, który 
jest alkoholikiem, że zmierzło mu Życie i chciał 
z tej przyczyny skończyć pod gilotyną. 

Obława na Crippena. Telegram z Londynu 
donosi: Poszukiwania za COrippenem i kochanką 
jego miss Neve komplikują się coraz więcej, Policya 
na podstawie rozmaitych telegramów ma na oku 
przeróżne tropy. Wiadomości, jakoby Crippen został 
uwięziony w Chicago, zaprzecza tutejsza policya. 
Uwięziono tam rzeczywiście jakąś osobę w mnie= 
maniu, że to Crippen, ale osoba owa udowodniła 
w sposób niewątpliwy swoją odmienną identyczność. 


Natomiast ma być prawdą, że agent policyjny Dew . 


udał się do Kanady, gdyż tam uciec miał Crippen 
wedle nadeszłego -tutaj telegramu urzędowego. 
Agent Dew przedsięwziął w swoim czasie rewizyę 
w willi Crippena pod Londynem i odkrył w piwnicy 
zwłoki, prawdopodobnie jego żony. Policya tutejsza. 
podróż Dewa trzyma w ścisłej tajemnicy. Dzienniki 
tutejsze wyrzucają policyi rozmaite zaniedbania, 
twierdząc, że w ten sposób Orippen zyskał 14 dni 
na czasie. 
. Obok Kanady zwróciła policya swoją uwagę na 
Egipt i zwróciła się telegrafiscznie do tamtejszych 
władz portowych, ażeby na okrętach przedsiębrały 
poszukiwania za Crippenem i jego towarzyszką, 
Jednakże policya uważa za najprawdorodobniejsze, 
iż Crippen udał się do Kanady. Agent Dew ma 
tam czekać na jego przybycie. 

Cholera w Rosyi. W sobotę zachorowało w Pe- 
tersburgu 49 osób na cholerę. Prócz tego 34 osób 
zachorowało śród podejrzanych objawów. 


Dar grunwaldzki, Do adm. „N. Reformy“ nade= 
glali: Nawrocki Kazimierz 25 K 20 b, dr Hieronim 
Juroczyński zamiast pożegnania przyjaciół Stan. 
Kowalewskiego 40 K, 


Na pomnik Tadeusza Kościuszki złożył L. G. 
husun ©; zoliauv wvzoraj w lokalu p. Beckera, 
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Kuchnia polowe. Otrzymujemy następujące pl” 
smo: W notatce o kuchni polowej umieszczonej w 
piątek po południu opnszczono nazwisko firmy 
Niemetz (m. Karmelicka), która przepro- 
wadziła zupełnie bezinteresownie ca, 
łą instalacyę dzwonków elektrycz 
nych. 


W okropnej nędzy znajduje się wdowa po po- 
wstańcu z roku 1863. Łaskawe datki należy wy* 
syłać pod adresem: Podbielska, Mikołajska 14. 

Również polecamy miłosierdziu czytelników 74 
lata liczącego Józefa Męskiego, biedaka, niezdolne= 
go już do pracy. Adres ego: Ulica Blich, nr 26, 
IL p, m, 12. 


Składki na Wawel. Dnia 28 czerwca odbyło się w domu 
p. Ulanowskiej rozbicie puszek składkowych na odnowie- 
nie Wawelu, , 

Ogólna suma składki obecnej wynosi 39 K 78 hal. 
która złożona została na książeczkę Kasy Oszczędności 
m. Krakowa Nr 155.456. 

Całość zaś dotąd uzbieranej składki wynosi wraz z do 
liczonemi odsetkami 151,762 K 67 h. 

Z powyższej sumy, jak to już w poprzednich sprawo 
zdaniach było wymienione, wręczone zostało ks.-kardy 
nałowi na odnowienie katedry 19.258 K 8 h, oraz p. 
Zygmuntowi Hendlowi, kierownikowi restauracyi zamku 
królewskiego na Wawelu, na zakupno 7 pieców history- 
cznych, pochodzących z Wiśniowca z zamku książąt Wi- 
śniowieckich i na sprowadzenie ich z Petersburga, także 
2 stare stropy znalezione przy burzeniu kamienicy przy 
ul. św, Anny i w domu p. Czynciela w Rynku i ofiaro 
wane bezinteresownie przez p. Czynciela do mającego 
powstać Muzeum Narodowego na Wawelu 4260 K 51 h. 
pozostaje zatem 138'244:08 kor., z wyłącznem przezna» 
czeniem na odnowienie tej części zamku królewskiego 
na Wawelu, która ma być obrócona na Muzeum Narodowe, 
` Następne rozbicie puszek odbędzie się w domu p. Ula- 
nowskiej przy ul, Gerncarskiej 1, 15, dnia 28 lipca po- 
między godziną 4 a 8 popołudniu. 

Uprasza się wszystkie osoby posiadające puszki, aby 
je zechciały przynieść lub nadesłać, chociażby w nicb 
najmniejsza znajdowała się kwota, 


Z kalendarza, W poniedziałok 25 lipca: Jakóba ap. 
i Krzysztofa; we wtorek 26 lipca: Anny wd. i Szymona 
postela. we środę 27 lipca: Pantaleona, Aurelii i Na 
talii, 

"Wschód słońca dnia 26 lip:a o godzinie 4 min, 04, 
zachód o godzinie 7 min. 30; długość dnia godzin 16 
min. 27. ~ 

Z krakowsklego obserwatoryum. Dnia 24 lipca ter- 
mometr doszedł od $ 18:4 do 4 13'8 C., — baromett 
powoli się podnosił, 

Dnia 26 lipca o sodzinie 7 rano stan barometra 740'8 
mm., termometru 14*1 C.; wiatr zacho Inio-południowo= 
zachodni. w 

Z Zakopanego telofonują: Niepogoda, deszcz, 


Opera i operetka lwowska. 
W poniedziałek: „Madame Butterily*, 
We wtorek: „Wale miłości*, 
We środę: „Faust“. 
We czwartek: „Walc miłości, 
W piątek: „Mignon“, 
W sobotę: „Wale miłości, 
W niedzielę po południu: 
ru); wieczór: „Wale miłości“. 
W poniedziałek; „Krysia le niczanka*, 
Repertuar teatru ludowego. 
W poniedziałek: „Królowa przedmieścia*, 
We wtorek: „Królowa przedmieścia“, 
We środę: „Wiedeńska krew“. 
We czwartek: „Królowa przedmieścia“, 


„Cyganerya* (benefis chó- 


Wydelicaca cerę, chroni od liszai, szorstkości i pękania skóry. Nisżcey pień 
pryszcze, oraz wszelkie nieczystości ciała. Po krótkiem użyciu widoczne są najlepsze rezulkaty. Do 


tadah Sanitas „Kraków, ul Diga (. 


Poniedziałek. 25 Lipca 1819, 


Dział ekonomiczny. 


* Do kraj. szkoły sukienniczej w Rakszawie 
już obecnie można się zapisywać na kurs nauki 
rozpoczynający się dnia 1 września. Warunki: u- 
kończona szkola ludowa i 14 rok Życia. Nauka 
trwa 2 Jata i jest bezpłatna — nadto uczniowie 
za prace praktyczne wykonane w salach roboczych 
otrzymują pieniężne nagrody. Uczniowie ubodzy 
a pilni, mogą być umieszczeni za skromną opłatą 
w miejscowej bursie szkolnej, 

* Szkoła lasowa we Lwowie. Dyrekcya szkoły 

(Lwów, św. Marka 1) ogłasza warunki przyjęcia. 
Należy przedstawić, że się ukończyło 17 rok życia, 
VI. klasę szkół średnich, że się posiada jednorocz- 
ną praktykę leśną, Szkoła kształci na samoistnych 
gospodarzy leśnych teoretycznie 1 praktycznie. — 
Uczniowie ukończeni mają przywilej do jednorocz- 
nej służby wojskowej 1 zdawania egzaminu pań- 
stwowego wyższego w namiestnictwie na samoist- 
nych gospodarzy leśnych. Nanka trwa trzy lata. 
Kurs zaczyna się 1 października, a kończy 31 lip- 
ca. Bardzo bogate zbiory, ogród botaniczny własny, 
szkółki doświadczalne, las szkolny w Winnikach, 
ciągłe wycieczki naukowe i ćwiczenia, zapoznają 
uczniów gruntownie także z praktyczną stroną 
wszystkich czynności zawodowych. Wpisowe wyno- 
si 4 korony, opłata szkolna półrocznie 10 koron. 
Średnio kosztuje utrzymanie ucznia 70 koron mie- 
sięcznie, — Liczne stypendya i zasiłki, udzielane 
uczniom niezamożnym, dobrze się uczącym i pilnym, 
już po pierwszem półroczu ułatwiają pobyt we Lwo- 
wie, 
* Nowa kolej, Dnia 16 lipca odtwarto w obrę- 
bie dyrekcyi kolei państwowych w Tryeście i od- 
dano do publicznego użytku kolej lokalną Cervigna- 
ro-Belvedere-Grado ze stacyą Belvedere i przystan- 
kami Terzo, Aquileja i Grado, 


E. Gabryelska, Krzysztofory 
Kraków. Wynajmoje I sprzedaje pierw- 
szorzędnych fabryk fortepiany, pianina, harmo- 
nie i pianole za gotówkę lub na spiaty nawet 
dwadziestomiesięczne. Instrumenty używane od 


cen najniższych. 
poz z ZEE Z ECA 
Głosy publiczne, 
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Rach budowlany w Skawinie, 


Kiedy podczas podróży z Krakowa do Zako- 
panego zawitamy do miłego miasteczka Skawi- 
ny, to po lewej stronie w kieruuku naszej ja- 
zdy, a mianowicie tuż za mostem kolejowym, 
prowadzącym przez Skawinkę, spostrzeżemy ruch 
budowlany, który na tamtejsze okolice jest wca- 
le niezwykły. 

Widzi się tu do jakich 500 gorliwych robo- 
tuików, zajętych przy budowie fabryki suroga- 
tów kawy znanej w świecie firmy „Henryka 
Francka Synów“ — a kto okolicznościowo ob. 
serwował, czego dokonano w przeciągu krótkie- 
go czasu t. j. od chwili rozpoczęcia budowy do 
dnia dzisiejszego, ten przyznać musi, że pusz- 
czenie w ruch tego podziw wzbndzającego za- 
kładu fabrycznego juź w tym roku późną jesie- 
nię jest prawie pewne. 

Jak się dowiadujemy, włościanie nasi poza- 
wierali z tą nową fabryką wcale korzystne u- 
mowy, dotyczące dostawy korzenia cykoryi, i 
i rzeczywiście sprawia to nam nader wielką 
przyjemność, kiedy możemy jeszcze dodać, że 
stan tych zasiewów, osobliwie w północnej oko- 
licy Krakowa można uważać za wcale. pomy- 
ślny. 

Pozostawałoby tylko do życzenia, ażeby i na- 
si panowie ziemianie zabrali się do uprawy tej 
tak rentującej się rośliny handlowej z taką in- 
tenzywnością, z jaką pracują ich koledzy w Cze- 
chach, na Wegrzech, wW Niemczech i Belgii. Za 
tem przemawia nie tylko ich wlasny interes, 
ale także i poważne przyczyny narodowo-eko- 
nomiczne. 5267 


Kromika lwowska, 


Lwów, 25 lipcca. 


Konkurs muzyczny im. Fryderyka Choplna. 
Komitet obchodu setnej rocznicy urodzin Chopina 
we Lwowie ogłasza ponownie, iż w maju r. b. 
rozpisał konkurs na następujące utwory: i 

1. Dzieło fortepianowe (na 2 ręce) większych 
rozmiarów i poważnej treści, jak sonata, fantazya 
lub tym podobne. Utwory z orkiestrą nie są Wy- 
800 ai nagrody: pierwsza 600 koron, druga 

2. Kompozycya fortepianowa (na 2 ręce) w for- 
mie dowolnej. Nagród trzy: 150, 100 i 50 koron. 

3. Pieśń jednogłosowa z towarzyszeniem forte- 
pianu, do dowolnego tekstu polskiego. Nagród sześć 
po 100 koron. 

Termin nadsyłania utworów po dzień 1 paździer- 
nika b. r. Adres: Sekretaryat Komitetu Chopinow- 
skiego we Lwowie, Kopernika 42 a. Nadsyłać 
wolno tylko utwory dotąd nie drukowane, ani pu- 
blicznie mie wykonane. Nazwisko kompozytora 
wraz z adresem ma być ukryte w zamkniętej ko- 
porcie, opatrzonej godłem wypisanem również na 
kompozycyi. Manuskrypty mogą być tylko obcą pi- 
sane ręką. Wynik konkursu zostanie ogłoszony pod- 
czas obchodu Chopinowskiego, a więc między 22 
a 28 pażdziernika b. r. Nagrodzone utwory forte: 
pianowe pozostają własnością kompozytorów. Co do 
pieśni, to prawo ich wydania zastrzega sobie 
(z wolnością wyboru) p. K. S. Jakubowski, ofiarodawca 
nagrody na pieśni, który za każdą pieśń wziętą do 
nakładu obowiązuje się kompozytorowi oprócz na- 
Brody wypłacić 100 koron honoraryam. Komisya 
sędziów ma prawo łączenia dwn lub więcej nagród 
w jedną, tyczy się to jednak tylko utworów forte- 
UG: Skład komisyi sędziów (jury) jest na- 
czĄCZ c, Aleksander Tchórznicki, przewodni- 

setu chopinowskiego, Kazimierz Jaku- 
Piotr Maszyński z Warszawy, 
Krakowa, dr Seweryn Berson, 


PE Jarecki, Stanisław 


a, aby dyrekcya 


sprowadziła z po- 
czątkiem roku szkolnego 1910/11 wpisy także do 


II klasy gimnazyum realnego, a od ilości zgłoszeń 
1 zezwolenia ministerstwa wyznań i oświaty jw 
rego się oczekuje, zależeć będzie otwarcie tej kla. 
Ay już w nowym roku szkolnym, 


RĘKAWICZKI 


NIGIANE | 


NOWA kLFUKMA 


Nr 5584, 
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Echa zajść na uniwersytecie lwowskim. Do- 
nieśliśmy już o dostawieniu do więzienia lwow- 
skiego studenta praw Stefana Wołoszynowskiego. 

W sprawie tej piszą z Przemyślan: We czwar- 
tek, t. j 21 b. m. rano wskutek nakazu sędziego 
śledczego aresztowano iu słuchacza praw Wołoszy- 
nowskiego i pod eskortą żandarmeryi odstawiono 
do sądu karnego we Lwowie. W sprawie tej stu- 
chanych było więcej świadków, a między innemi 
15-letni prywatny uczeń gimnazyalny, Domaradzki, 
który w stosie znalezionych na uniwersytecie pa- 
łek, poznał pałkę aresztowanego swego korepetytora. 
Również ma wezwanie do sędziego śledczego we 
Lwowie tutejszy oficyał sądowy Olechowski, który 
miał dostarczyć Wołoszynowskiemu aż 3 rewolwe- 
rów.. a ten miał je zawieść do Lwowa. Przez 
kilka dni bawił tu jeden z agentów lwowskiej 
policyi, który wywiadywał się o bliższe stosunki 
aresztowanego. Aresztowany jest synem wożnego 
sądowego 1 utrzymuje się z prywatnych lekcyj, 
udzielanych w Przemyślanach i ogólnie uchodził 
za spokojnego młodzieńca. 


| A 
Z letnich siedzib, 
Zakopane, 24 lipca. 


(Poprzez strugi deszczu. — Letnicy a drożyzna. — 
Obchód grunwaldzki. — Przedstawienia, — Sescya 
przyrodnicza). 

Po kilku dniach względnej pogody, wyzyskanej 
bardzo skrupulatnie przez letników i turystów, na- 
stąpiła dzisiaj o godz. 4 rano ogromna burza gra- 
dowa z piorunami. Zaniosło się na dłaższy czas, 
zwłaszcza Że Juppiter pluvius, rozgoryczony na 
niedostateczne zlewanie ulic wodą w obrębie stacyi 
klimatycznej, wcale nie żałuje deszczu. Turnie ta- 
trzańskie skryły się pod ciemną oponę chmur. Liczne 
gromady turystów, zjeżdżających się do Zakopane- 
go całemi masami, będą musiały się snuć po wcale 
drogich restauracyach zakorańskich i zamiast po- 
szumu wichrów wśród turni i źlebów tatrzańskich, 
przysłuchiwać się koncertom u Dzikiewicza i u 
Przanowskiego, 

Kiedy mowa o letniskach i turystach wypada 
wspomnieć, że w ubiegłym tygodniu z powodu wy- 
cieczek wypróżniło się niemal całe Zakopane, a przy 
Morskiem oka i w dolinie Kościeliskiej panował 
ścisk niebywały, Zdaje się, że letnicy wolą się na- 
rażać na drożyznę przy schronisku, aniżeli w sa- 
mem Zakopanem. Bo też wszyscy Zakopianie silą 
się na to, jakby najwięcej wydobyć z kieszeni let- 
ników, których „gros“, podczas obecnego sezonu, 
składa się ze średnio zamożnej klasy. To też nie 
dziwnego, że główne restauracye podczas obiadów 
i kolacyi świecą pustkami, zapełniając się jedynie 
po południu. Żywność droga, mięse również, naj- 
droższe zaś jarzyny. Za wyroby przemysłu zakopiań- 
skiego ceny wprost wyśrubowane, Gdzioindziej to 
Bamo, Lekarstwa np. w tutejszej aptece płaci się 
wprost na wagę złota. Jedne kilimy, sprzedawane 
w tow. artzstów malarzy z ograniczoną poręką 
„Kilim* przy ul. Krupówkach, są bardzo ładne, 
bardzo tanie, a wzory o motywach swojskich są 
bardzo gustowne. 

Od tej bolesnej skargi na stosunki drożyźniane 
w Zakopanem, które powinny się stanowczo zmie- 
nić na lepsze, gdyż to leży w interesie uroczego 
naszego miejsca klimatycznego, przejdźmy do rze- 
czy innych. I Zakopane miało swój obchód grun- 
waldzki, pomimo wysłania swych synów do Kra- 
kowa. Obchód był skromny, lecz piękny, W ko- 
ściele parafialnym odbyło się uroczyste nabożeń; 
stwo z kazaniem, na domach powiewały flagi o 
barwach narodowych, okna rzęsiście iluminowane 
kartkami, zebrano przy stolikach fandusik na dar 
grunwaldzki, wieczorem zaś uroczysty wieczór w 
sali hotelu „Morskie Oko“, Mnzykalne Zakopane 
miało sposobność przysłuchać się bardzo dobremn 
chórowi akademickiemu ze Lwowa, wielu pociągał 
„Momus warszawski“, teatr ludowy ze Lwowa pod 
kierownictwem p. Pilarskiego daje udatne przed- 
stawienia, w ostatnich dniach z p. Bednarzewską, 
nadto zjedzie tu p. Zimajerowa z Rapacką. 

W towarzystwie tatrzańskiem powstała sekcya 
przyrodnicza, celem ułatwienia młodym adeptom 
nauki dokładniejszego zbadania flory i fauny ta- 
trzańskiej. Tę inowacyą wita się serdecznie, 


Przygodny. 


Żakopane, 24 lipca. 

Dziś około godziny 7 rano szalała w Tatrach 
burza gradowa, niezwykle gwałtowna, która dała 
się we Žnaki taternikom, znujdnjącym się w górach, 

Mówią o kilku wypadkach. 

Jakimé dwom oficerom (rozmawiającym po nie- 
miecku), którzy w tym czasie przechodzili z Wg- 
gier od Zielonego Stawu przez przełęcz Kościelca 
ku Czarnemu Stawowi Gąsienicowemu, burza npo- 
derwału nogi“ i strąciła ich na strome zbocza Ko- 
Ścielca. Toczących się na dół zatrzymali i urato- 
wali od niechybnej Katastrofy panowie dr Józef 
Diechl z Krakowa i inżynier Leon Reutt z Droho- 
bycza, którzy zmuszoni do powrotu z pod Zawratu- 
zboczyli po drodze na przełęcz PA p la 
wracali z niej zakosami do schroniska nad Czarnym 


a. Szczawnica, 24 lipca. 


Szalała tu o godz. 8 rano burza gradowa. Szko- 
dy w plonaci wielkie. Burza popsuła też całą uro- 
czystość grunwaldzką, 


1. Risteyi i GJęgier 


Pomnik cesarza Franciszka Józefa. 


arisbad. Komitet kuracyuszów z Niemiec 
w oi miejscowościach kąpielowych z br. 
Manteunflem na czele postanowił wznieść 
w Karlsbadzie bronzowy pomnik cesarza 
Franciszka Józefa na uczczenie 80 rocz- 
nicy jego urodzin i na pamiątkę 30-letniego 
istnienia sojuszu między Austryą a Niemcami. 


Uruchomienie Sejmu czeskiego. 


Praga. Dzienniki donoszą: Akcya wielkiej 
własności w sprawie uruchomienia Sejmu 
czeskiego rozpoczęta została z inieyatywy 
następcy tronu. 


Przeciw parlamentowi, 
Wiedeń. Centralne towarzystwo właścicieli 


domów i realności w Liesing i okolicy uchwa- 
lono wczoraj wystosować do cesarza pety- 
cyę, aby parlament rozwiązał, a w każdym 
razie nie zwoływał go, jak długo nie będzie 


KÓT K OWĘ 


gwarancyi, że będzie sięon poświęcał pracom e- 
konomicznym iże obstrukcya będzie wstrzy- 


maną. 


HNowyg dyrektor kolei południowej, 


Wiedeń. Szef sekcyi w ministerstwie kolejo- 
wem dr Weber występuje ze służby państwo- 


wej i zostanie generalnym dyrektorem kolei 


południowej. 


Nowe wiadomości o Jana Orcie. 


„Paryż. „Courrier Europóen* opowiada nowe 
historye o Janie Orcie i twierdzi, że Jan 
Orth bezwarunkowo żyje. Odwiedził on 
w ostatnim czasie — pisze „Courr. Europ“. — 


kilkakrotnie Londyn i Paryż, W Paryżu mie- 


szkał w Grand hotelu pod nazwiskiem hr. Otho 


i konferował z kilkoma adwokatami, Następnie 

Orth wyjechał do Nowego Jorku, gdzie konfe- 

rowa. z tamtejszem adwokatem Everesem. 
W Paryżu poznał Jana Ortha hr. Maroli 


który przez dłuższy czas był na dworze wie- 
deńskim. 


cyklon o Lombnrdyl, 


(Telegramy „N. Reformy“ z d. 25 lipca.) 


Medyolan. Wczoraj po południu szalała tu 
ogromna burza, która wyrządziła wiele szkód 
w mieście i okolicy. W mieście Sarouno za- 
waliły się kominy wszystkich budynków fa- 
brycznych. Jest także kilka ofiar w ludziach. 
Dachy niektórych domów zerwane, drzewa wy- 
rwane z korzeniem, plony w polu zniszczone. 

Sarouno. Niema: tu ani jednego budynku, 
któryby nie ucierpiał jakichś szkód, wiełe z 
nich zarysowało się w sposób niebezpieczny. 
W samym mieście zginął tylko jeden człowiek, 
ale jest wielu rannych. Straszniejszą była ka- 
tastroja w Solaro, gdzie jedna fabryka 
zawaliła się. Z pod gruzów wyciągnięto 
14 trupów i wielu rannych. 

Medyolan. Według dalszych doniesień, zawa- 
liła burza także w Bustarsicio wiele komi- 
nów fabrycznych, Około 10 robotników po- 
niosło śmierć pod gruzami. 

W Solaro zawalił się dach ochronny, pod 
którym znajdowało się wielu robotników. 14 
robotników zabitych, 20 rannych, 
ztych 3 ciężko. 

Według ostatnich wiadomości zginęły w 
Sarouno 3 osoby. Słychać, że także w innych 
gminach okręgu Gallarate szalała burza, 
lecz brak o tem bliższych wiadomości, gdyź 
połączenia telegraficzne i telefoniczne są częścio- 
wo przerwane. Prefekt wysłał wojska do 
okolic nawiedzonych przez katastrofę i sam tam 
wyjechał, 

Medyolan. Cyklon zrządził także ogromne 
szkody w miejscowości Mosciano Milane- 
se, gdzie zginęło 15 ludzi. 

Medyolan. Ostatnie wiadomości o spustosze- 
niach, jakie wyrządził cyklon, oznaczają ogólną 
liczbę zabitych na 50 Indzi, rannych na kil- 
kuset. Saronno i okolica ucierpiały najwięcej. 
W okolicy Monzy uszkodzona została między 
innemi kaplica pamiątkowa króla Humberta. 


tia i agata 
Olńtiomości „Nowej Reformy“ 


z dnia 25 lipca. 


Zjazd cara z Wilkelmem, 


Berlin. „Berl. Tageblatt“ donosi z Peters- 
burga: We wrześniu odbędzie się zjazd 
Izwolskiego z Kiderlen-Wächte- 
rem; równocześnie odbędzie się prawdopodobnie 
zjazd cesarza Wilhelma z carem. 


Wybory do rad generalnych 
we Francyi. 


Paryż. Wczoraj odbyły się wybory w celu 
odnowienia połowy rad generalnych we 
Franeyi. Do 3 g. w nocy znanych było 1027 
rezultatów. Z tego uzyskali konserwatyści i zwo- 
lennicy Action liberale 153, progresiści 121, 
republikanie lewicy, radykalni i socyalno-rady- 
kalni republikanie 645, zjednoczenie socyalistów 
45, a okazała się potrzeba wybrów ścisłych w 
63 wypadkach. 


Zamach na Maurę. 


Barcelona. Posas Roca, sprawca zamachu na 
Maurę, oświadczył, że działał jedynie z wła- 
snego popędu, że ani nie miał wspólników 
ani nie należy do jakiegokolwiek tajnego sto- 
warzyszenia lub organizacyj, 

Kolonia. Do „Koeln. Ztg.* donoszą z Barce- 
lony: Sprawca zamachu na byłego prezydenta 
gabinetu Maurę leży śmiertelnie chory w szpi- 
talu. Zaraz bowiem po zamachu publiczność 
rzuciła sią na niego i zlynczowała go, zanim 
policya zdołała go aresztować. Jest on tak cięż- 
ko pobity, że walczy ze śmiercią. 


Sprawa bar. Steraborga. 
Petersburg. „Swiet“ donosi: W kołach woj- 
skowych opowiadają podobno, że bar. Stern- 
berg sprzedał rządowi austryackiemu rosyj- 
skie plany mobilizacyjne. 


Rocznica konstytacył tarecziej, 

Konstantynopol. Sułtan udzielił z okazyi przy- 
wrócenia konstytucyj amnestyi. Amnestya 
obejmuje wielu dygnitarzy poprzedniego 
rządu, w tem byłego ministra oświaty Haszi- 
ma paszę i byłego szefa gabinetu wojskowego 
Szakiza paszę. 


Spisok reakcyjny w Turcyl. 


Konstantynopol. „Tanin* donosi: Śledztwo 
wykazało zupełną niewinność byłych wielkich 
wezyrów Kiamila paszy i Ferida paszy, co 
do ich udziału w tajnym związku politycznym. 


Wrzenie w Macedonii, 


Saloniki. Ze względu na wzmagające się 
tworzenie oddziałów powstańczych w wilajecie 
Monastyr, w najbliższych dniach ma być 


proklamowany stan wyjątkowy i ma byćj 


przeprowadzone rozbrojenie ludości, — 
Wiele nowych oddziałów powstańczych stoi w 
górach gotowych, do walki. 


CE EEEE 


poleca po umiarkowanych cenach 


Chiny wobec trautatu rospjskc= 
Japońskiego. 


ostrem zastrzeżeniem swoich praw. 


Walki w Nikaragni, 
Nowy Jork. 


placu bitwy setki zabitych i rannych. 
Sprawa dra Crippena. 


- 


sażerów jako jego syn. 


Zatonięcie parowca. 
Tokio. Parowiec 


podróżnych. 
Orkan na Węgrzech. 


sąsiednie miejscowości zalała woda, która u- 
niosła mosty i kilka domów. Plony w polach 
zniszczone. 


Fatalna omyłka, 


20 centygramów sublimatu rtęci, dała 120 gra- 
Strajz gazowy. 
zowy ch, miasto pogrążone było wczoraj w cie- 


cy wojska miasto będzie oświetlone. 


Wojna ofiara. 
Rzym. Niewymieniony miłośnik sztuki ofiaro- 
wał ćwierć miliona franków na dalsze wykopa- 
liska na Palatynie. 


Progarat dra Ehrlicha, 


Wiedeń. W jednej z tutejszych klinik czynią 
od kilku dni eksperymenta z preparatem 
dia Ehrlicha „606“ u osób, chorych na cu- 
krzycę. Eksperymenta te nie przyniosły dotąd 
pożądanego rezultatu. 


Po zamknięciu numeru. 
Kraków, 25 lipca, © 


Grożba wylewu Wisły. Stan wody na Wiśle 
wskutek ostatnich deszczów bardzo szybko podnosł 
się. Dziś przed południem wezbrana woda zalała 
niżej położone części gruntów nad Wisłą, oraz co- 
fnęła się do starego koryta Rudawy. 'Ze względu 
na to, że stan wody ciągle wzrasta, istnieje po- 
ważną obawa wylewu. 

Burze. W nocy z soboty na niedzielę i w dnia 
wczorajszym szalały w bliższej 1 dalszej okolicy 
Krakowa kilkakrotnie wśród odgłosu plorunów gwał- 
towne, burze, które, jak nam z różnych stron do- 
noszą, w bardzo wielu miejscach wyrządziły zna- 
czne straty, Między innemi zaszło kilka wypadków 
porażenia ludzi przez piorun. 

Pod Wieliczką, od uderzenia piorunu, spłonęły 
dwie chaty, oraz piorun zabił jakiegoś robotnika, 

Na polach, z powodu gwałtownej ulewy, znisz- 
czało wiele co dopiero zżętego zboża, 

Również w sadach i ogrodach burze wyrządziły 
dotkliwe szkody. 

Pożar. Dzisiaj rano o godz. 5 żołnierz policyjny 
zawezwał telefonem straż pożarną na ul. Beżego 
Ciała 1. 19, gdzie w magazynie Natana Lipskera 
z niewiadomego powodu wszczął się pożar. W ma- 
gazynie nagromadzona była w wielkiej ilości ter- 
pentyna i skład farb. Straź pożarna przybywszy na 
miejsce, rozbiła drzwi, poczem po półgodzinnej akcyi 
zdołano ogień ugasić. Przedmioty nadpalona wynie- 
siono na dwór i pozostawiono na ulicy, gdzie zgro- 
madziły się wkrótce tłumy gawiedzi, Szkoda nieznaczna 
była ubezpieczoną. 

Z kroniki pogotowia ratunkowego. Krakow- 
skie pogotowie ratunkowe interweniowało w ciągn 
ostatnich 48 godzin w kilkudziesięciu wypadkach 
rrzeważnie natury chirurgicznej, spowodowanych, 
jak zwykle, świątecznemi bójkami pod wpływem 
alkoholu. Między innymi opatrzono niejakiego Jana 
Cb, czeladnika szewskiego, który ubiegłej nocy w 
bójce na ulicy Szlak, odniósł szereg ciężkich ran 
na całem ciele Rannego po opatrzeniu odwiozło 
pogotowie ratunkowe do szpitala Św, Łazarza na 
oddział chirurgiczny. a 

Włamanie. Do mieszkania p. Tilischlera, porucz- 
nika 56 p. p, w domu pod L. 9 przy ul. Micha- 
łowskiego, włamał się dzisiejszej nocy jakiś dotych- 
czas niewyśłedzony sprawca, który z zamkniętego 
mieszkania zabrał różne kosztowności oraz pościel. 
O fakcie włamania uwiadomiono policyę, 

Skok z piętra. Dzisiejszej nocy w jednem 
z mieszkań na Zwierzyńcu przyszło do bójki, w 
czasie której młody robotnik, Jan Owałacha, wy- 
skoczył z okna pierwszego piętra. Owałucha, pada- 
jąc na bruk, doznał oprócz licznych kontnzyi, nad- 
werężenia kości krzyżowej, Rannego po udzieleniu 
pierwszej pomocy przewiozło pogotowie ratunkowa 
w stanie bardzo poważnym do szpitala św. Łaza- 
rza na oddział chirurgiczny. 

Z kroniki policyjnej. Policya krakowska aresz- 
towała w dnin wczorajszym szereg różnych osob- 
ników przeważnie za kradzieże i krwawe bójki, 
Między innymi aresztowano niejakiego Michała 
Kurka, 15-letniego chłopaka, z kategoryi t, zw. 
„małoletnich przestępców“, który w ulicy Szero- 
klej wyciągnął z portmonetką p. J. Wąsikowi 
pewną kwotą pieniężną. 

Spłoszony koń. Wczoraj przed południem spło- 
szył się około cmentarza żydowskiego koń prze- 


Stefan Porgbski 


Kraków 


Petersburg. Odpowiedź chińskiego rządu na 
zakomunikowany im tekst umowy rosyjsko- 
japońskiej interpretuje rosyjska prasa roz- 
maicie. „Nowoje Wremia* pisze: Rząd chiński 
przez taką ocenę tej umowy porzuca drogę 
oporu przeciw rosyjskiej działalności w M an- 
dżuryi i wstępuje w sferę wspólnej pokojo- 
wej pracy. „Birżewyja Wiedomosti* piszą, że 
nota rządu chińskiego „robi dobrą minę do złej 
gry“. „St. Pet. Herold“ oświadcza, że odpowiedź 
chińskiego rządu jest formalnym protestem i 


„>un“ donosi z Bluefields: 
Zwolennicy Estrady pobili wojska Madri- 
za. Wojsko Madriza uciekło, pozostawiając na 


Londyn. Policya tutejsza stwierdziła, ża ame- 
rykański dentysta dr Orippen wyjechał dnia 
18 lipca na parowcu „Sardynia“ do Montreal 
w przebraniu pastora. Kochanka jego, prze- 
brana za chłopca, zapisana była na liście pa- 


„Tesmreimaru*, knrsujący 
między Dalnym a Kobe zatonął wczoraj w 
nocy na wysokości punktu Czindo (Korea) 
wraz z 246 pasażerami z których 40 uratowa- 
no. Odpłynęły okręty wojenne, aby szukać reszty 


Alsokubin. W komitacie Arva szalał wczo- 
rajszej nocy orkan połączony z oberwaniem 
się chmury. Miejscowość Olsokubin i inne 


Bukareszt. Aresztowano tu asystentkę szpi- 
tala pannę Papuricea, która, sporządzając ja- 
kieś lekarstwo, pomyliła się i zamiast 1 grama 


mów, co spowodowało śmierć kilku pacyentów. 


Rzym. Z powodu strajku robotników ga- 


mnościach. Spodziewają się, że dziś przy pomo: 


jeżdżającej doróżki i w wielkim pędzła ruszył 
cą. W czasie tej jazdy wypadł z kozła głow: 
jrożkarz 1 uderzając o słup telegraficzny * 
dotkliwą ranę. Rannemu pierwszej pomocy 
pogotowie ratunkowe, 

Aresztowanie złodzieja kleszonzowego. Polis 
cya krakowska aresztowała wczoraj niejakiego, 
Izraela Salcera, który zwrócił na siebie uwagę zbyt, 
eleganckiem ubraniem. Aresztowany przyznał się 
do okradzenia jakiegoś gościa, przybyłego do Kras. 
kowa na uroczystości grunwalozkie, Gość ów no« 
cował „na Rybakach*. i 

Utonięcie. W wezbrane z powodu ostatnich des 
szczów fale Wilgi wpadł wczoraj w nocy pod Swos 
szowicami jakiś przejezdny woźnica, podobno fias 
kier krakowski. Nieprzytom.ego wydobyto z wody 
i zawezwano telefonicznie krakowskie pogotowie 
ratunkowe, które ze względu na zbyt wielką od< 
ległość odmówiło swej 1lnterwencyi, odsyłaj: 
pomoc do lekarza zdrojowego. Bliższych 
łów o wypadku brak, 

Ucieczka wlężnia. Wczoraj przed połudu 
eskortował Żandarm z Krakowa do (Cieszyna, 
rekwizycyę tamtejszego sądu niejakiego Franciszką 
Mazgaja, oskarżonego o kradzież z włamaniem *¢ 
jednego z jubilerów w Cieszynie, gdzie skradzio” 
kosztowności, wartości okło 25.000 kor. Wig. sł 
jechał w wagonie z rękami okutemi kajdankam, 
Koło Skoczowa na Śląsku, w chwili gdy pociąg by 
w największym pędzie, Mazgaj korzystając z chw 
lowej nieuwagi żŻandarma, momentalnie zbliżył si 
do otwartego okna i wyskoczył na tor kolejowy 
Żandarm widząc ucieczkę więźnia, począł nerwow 
ciągnąć za sygnał bezpieczeństwa, który jedna 
jakoś nie fuukcyonował, gdyż pociąg mknął chyź 
naprzód. Po przyjeździe na najbliższą stacyę, gd 
pociąg zatrzymano, rozpoczęto natychmiast posz 
kiwania za zbiegiem, które jak dotychczas, pozo 
stały bez skutku, 3 
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Odpowiedzialny redaktor : 
Konstanty Srokowski, 
Wydawca: 

Michał Konopiński, 


NADESŁANE. 


Artykuły w tym dziale nie pochodzą od 
redakcyi). 


Br Józef Zeitner 
ordynuje 3538 17 28; 
we Franzensbadzie 
Willa „Stadt Paris*, 


~> 


HOTEL - PENSION 


ZARODANE  wseszawsa - - 


Drowej Sławy Newestiuk. Z komfortem urzą= 
dzony. Centralne ogrzewanie, wodociągi zimnej 
i gorącej wody na piętrach, łazienka, obszerna 
weranda i taras, telefon, biblioteka, fortepian. 
Kuchnia wykwintna. — Ceny en pension od 8 


Abadie JA 


Zakład dentystyczny 
Dra Bronisława Tabora 


Oddział techniczny pod kierunkiem 


Adama Miikoiajczyka 


otwarty od godziny 8—1 i od 2—6, w niedzielę 
i święta gd 8—11. 
la ubogich porada lekarska i wyjmowanie 
zębów darmo od godziny 8—9 i od 2—3. 
Dla P. T. Akademików i uczącej się młodzieży 
30%, zniżki 5170 4 10 


ulica Szewska 1. 15. 


-— podziękowanie, 


Wszystkim, którzy wzięli tak liczny udział 
w pogrzebie mego najdroższego męża, względ- > 
nie syna i brata $. p. Kazimierza Figla i któ- , 
rzy słowem lub pismem pospieszyli z wyrażeniem 
nam współczucia i pociechy, składamy na tej 
drodze najszczersze „Bóg zapiać. 


tonu, matka i rodzeństwo. 


5278 


tatki do papierosów 
bibułki do papierosów 


Kraków dnia 23 lipca 1910 r. 


Kursa teleyrażiczne, 


Wledeń, 25 lipca. (Giełda południowa.) 

Marki 117747. ńenta majowa 888), Renta kozonowa 
węgłerska 91-95, Akaye austr, zakł, kred, 668—, Akcje 
węg, zakl, kred, 845—, Akcye Anglobankn 31460, Akoy- 
Unionbanku 617 50, Akcye Bankvereinu 546:50, Akaye Liin+ 
derbanka 50175, Akcye kolei państwowych 78676, Lom- 
tardy 103'60, Akoye tabryki broni 0—*—, Akvya tyto4 
uiowe 336:—, Alpiny 733*—, Rima-hMuranyi 65950, Aka 
cye praskiego Tow. żelaznego 2772 —. Losy tureckie 
350'50. Ruble 28:00. Akcye galic, Banku hipotecznegw 
0—*—, 
Usposobienie: słaba, z 
Berlin, 25 lipca, (Hatia poranna.) 

Akcye kredytowe 208*50., Tow dyskontowe 185—, 
OUsposobienie: słabe. 


Giełda warszawska, 


Warszawa, 25 lipca, 

A-protentowa renta rosyjska 02'65 rb.; Ń-proc. poły- 
ceka rosyjska I emisyi 495*— rb.; 5-proc, pożyczka W 
emisyi d63*— rb; 4'/,-procentowe listy ziemskie 43-90 
4-procentowe listy zustawne —'— rb,; 5-procentowe li 
sty miasta Warszawy 97:30 rb.; 4'|,-procentowe listy 
miasta Warszawy 9195 rb., akcye łódzkie 78:75 rb.; 
akcye Banku handlowezo warszawskiego 42860 rb.: 
Cukrownie 86u*— rb., Starachowice 155— rb.; Li- 
pop 118'— rb.: Rudzki 592*— rb.; Zawiercie 160*— rb.; 
Żyrardów 267:— rb.; Putiłów 147'50 1b.: Berlin 46'15. 


£ Giełda zbożowa. 

Budapeszt, 25 lipca. 

Pszenica na październik 959 do 9:60; pszenica na 
kwiecień 9'84 do 8'86; Żyto na październik od 7'13 do 
7:14; owies na paźdzlsinik od 724 do 7:26; kukurudza 
na lipiec 5:67 do b'68; knkurudza na sierpień 5:64 do 
5'69; kukurudza na maj 5'68 do 5'69; rzepak na sier- 
pień 12'453 do 12:56. 

Oferty mierne, chęć kupna mierna, usposobienie słabe; 
zmiennie, 


` 


4 Nr 334. 


ARÓW, Pensyonat pod Haika ioa! 


poleca na III sezon pokoje od 1 | 
wykwintne. — Pensyon 5 koron, dzieci 
2 korony. 5268 1 8 


3 HP. Motocykli 


z wózkiem bocznym, marki „Puch“, uży- 
wany, w bardzo dobrym stanie, za przy- 
stępną cenę do sprzedania z powodu 
wyjazdu właściciela. Wiadomość z grze- 
szności udzieli biuro techn.-handl. Cuzek 
& Piszczek, Długa 26. 5261 1 6 


AUICZADBIA 


. 8—9 Laurin-Klement, mało używa- 
"s sprzedania w Garago Star, Kra- 
, plac Kossaka. 5262 1 3 


Bazar Krajowy i iim 


w Krakowie, Rynek gł. 20, 
poleca 


əwny skład mebli 
grodowych i koszy 
do podróży. 


je 


92099949999099006090 


© © 
BR I 


2981 80 


4+09%992945%9%994%9504999 


R 


Potrzebny 
urzędnik miodszy 


GB EzegOF Zakładu, obeznany z pra-|- > 2Z2EF 2 Ś 
cami biurowemi i buchalteryą. zadań |] 
nia z podaniem referencyj i wymagań 
pod H. S. do biura osłoszeń Hopcasa | === 
i Salomonowej. 5265 1 3 


Do konwersacyi ( 


w języxu niemieckim i francuskim 
w godzinach wieczornych, posznkuje się 
osoby władającej poprawnie temi języ- 
kami. Ewentualnie reflektuje się na od- 
najmowanie pokoju od danej osoby. — 
Zgłoszenia z podaniem bliższych szcze- 
gółów co do kwalifikacyi i stanowiska 
pod ARA” poste restante Hra- 
ków. % anm 5254 1 3 


Ror. 3'80 i 4'90 


moreli 5 kg. wysyła codziennie Dom exportowy 
Tadeusza Granda, Lwów, Św. Zofii 22, D. — 
` : -5260 1 2 


| skład fortepianów | 
TY. "Jarabasza ; 


| w, Rynek 39, A-B. 


dom P Fischera = poleca _ 


instrinenta używane po | 

cenach najniższych, tak do 

wynajmu jak i sprzedaży. 
X E EDER - 


A 


leg" o sprzedania 

kredens orzech., stół patent rozsuwany, lampa 
wisząca mosiężna, gobelin, łóżko kuchenne, la- 
tarnia mag., linoleum, obrazy. 10 do 12, Smo- 
łeńsk 2%, I p., drzwi 4. 5264 1 5 


Chłopiec zamiejscowy 
z ukończoną 3 klasą gimnazyalną, realną lub 
wydziałowa znajdzie umieszczenie jako prakty- 
kant w domu handlowym pod firmą J, Fede- 
rowicz w Krakowie. 6257 1 8 


Lokal przemysłowy 
Plac Maryecki 1. 3. składający się z 11 pokoi, 
mieszczący w gobie od 30 lat magazyn mebli 
do wynajęcia, także na inne cele przemysłowe, 
dub biura, od 1 października 1910. Wiadomość 
w hotelu Victoria. 5259 1 6 


Solicytator adwokacki 


rutynowany, poszukuje posady od 25 sierpnia 
1910. „Solicytator* poste restante Rado- 
myśł Wielki. 5253 1 3 


fałody drób z roku 1910. 


Ręcząc., że nadejdą żywe, opłatnie do każdej 
stacyi 7 wielkich, tłustych kurcząt 5'90 K, 4 tłu- 
ste, „olbrzymie kaczki 6 10 K,3 tłaste, clbrzymie, 
gasi 10— K, wysyła za zaliczką G. Pick- 
holz, Skałat 39. 5255 


3:00900740000000000000000002 
2 

Zakład te- $ 

chniczny % 

dla napraw $ 

samocho- $ 

dów, moto- 

cykli i motorów eksplo- i 

zyjnych. Pod kierun- 

kiem kwalifikowanych 

sił z długoletnią prak- 

tyką w najwiekszych 
fabrykach, podejmuje się napraw, 
przebudów, rekoastrukcyj samo- 
chodów wszelkich systemów, Sta- 


ramnie, dokładnie, sumiennie i ta- 
nio. — Referencye na żądanie. 


Zastępstwo samochodów 


Lauria & Klement, 
4182 Kupna okazyjne! 3% 
Benzyna, Oliwa, pneumatyki 
$ Kraków, pl. Kossaka 


$ telefon 900, nowy num. 1500. 
0240002000004009090290%. 


6969603%654437909009999369490900009PD09700P00>009 


j|były własnością p. Zofii Hawranxowej, 


Malwina Mokrzycka, wł. „Wisły“. 


Helena Langerowa, wł. 


)00 KORON NAG 


NOWA REFORMA 


BLA NIEMAJĄCYCH ZAROSTU I ŁYSYCH. 


wyciągi fortepianowe i poszczęgól- 
ne kompozycye (walce, marsze etc.) do 
wszystkich oper i operetek, począwszy 
od 40 hal. — Na prowincyę wysyła 

odwrotną pocztą 4455 16 18 


Rsięgarmiu polska I skład nut 
FR. EBERTA 
W Krakowie, ul. Floryańska 35 (stacya kol. elektr.) 


TIM CZAS czas upio „Jetiiich!! etii Ich! 
Aparaty | my T kapsle O | 


TAT aparaty do na- 
tychmiastowego sporządzania 
wszelkiego rodzaju musnją- 
cych napojów. 

EWĘ” odnośne prospekty i 
opisy darmo. 

Aparaty do rob. wody sod. 
Maszynki do robienia lodów. 


"Polecają 4, 


REIH i SPÓŁKA - 


Kraków, Rynek, Linia A-B. 
4758 4 0 


F” A 


ści, oświadcza się, że wille: „Wi- 
sła*, „Bezimienna“ i „Niespodzian- 
ka* w Zakopanem, nie są i nigdy nie 
ani też przez nią wynajmowane. 
Zakopane, 5 lipca 1910. 494133 


Marya Romańska, wł. „Bezimiennej*. 
„Niespodzianki“. 


Poszukuję lepszego _ 
pokoju kawalerskiego 


możliwie umeblowanego, z osobn 


wchodem w bliskości plant, od 1 lub 15|4 


sierpnia. — Zgłoszenia pod „L. A.“ do 
Administracyi „N. Reformy“. 516555 


Przez c. k. Namiestnicbwo konc. 


pzębiowiwo deektywów prywaty A 


Wiktora Kowalskiego 
w Przemyślu - - - Rynek 10. 


poleca swe usługi do wszelkich irc 
badań i nadzorów, dochodzeń, wyjaśnień, spra- 


wozdań stanu majątkowego i wysokości posagu, | $ 
ustalań wątpliwych aktów i t. p. 3420 30 BOJĘ 


Farbowanie włosów brody i wą- 
sów, należycie się odbędzie, jeżeli przed- 
tem wymyje się je dokładnie proszkiem: 


$ 
r 


który znakomicie działa, usuwa wszelki 
tłuszcz, parple, zapobiega wypadania 
i siwieniu. Pakiet 25 halerzy. 
Wszędzie po nabycia w aptekach i dro- 
gueryach. 4856 6 30 


L, 1747,10 5258 1 8 


Konkurs 


na posadę konduktora drogowego 
przy Wydziale powiatowym krakow- 
skim. 


Pobory: 

Płaca: 1700 koron, dodatek aktywal- 
ny 500 koron, ryczałt na objazdy 800 
koron, prawo 'do emerytury i prawo do 
5 pięcioleci po 260 koron. R 

Podania zaopatrzone dokumentami 
wnosić należy najpóźniej do dnia 31 
sierpnia 1910 r. 


Wymagane kwaliiikacye : 

Nie przekroczony 40 rok życia, 

Ukończona szkoła przemysłowa lub 
szkoła konduktorów drogowych w Wy- 
dziale krajowym. 

Przynajmniej 2 lata praktyki przy 
budowie i konserwacyi dróg 

Posada nadaną będzie od 1 paździer- 
nika 1910 roku na 1 rok prowizory- 
cznie; po roku może > stabili- 
ZACJA. apipi 


W Krakowie, Gia 2a Mea 1910, 


* '— Prezes h 
S. Skrzyński. 


a; 


Sekretarz 


S. Stafiej. 


-~Z Drukarni Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10. 


powodu mylnie rozpuszczanych wie- | £ł4 


Porost brody i włosów na głowie istotnie w 8 dniach wywołuje prawdziwie dizite 
skl „Balsam Mog“, Starzy i młodzi, mężczyźni i kobiety, używają tylko „Bal- 
samu Mos“ do wywołania porostu brod dy, brwi i włosów jest bowiem dowiedzioną 
rzeczą, że „Balsam Mos“ jest jedynym środkiem nowoczesuej wiedzy, któ- 
ry w przeciągu 8 do 14 dni przez działanie na cebulki włosów w ten sposób na 
nie wpływa, że włosy zaraz zaczynają róść. Ręczy się, że środek ten nie jest szkodliwy, 


Jeżeli to nie jest prawdą, wypłacimy 


10.000 KORON GOTÓWKĄ 


każdemu gołowąsemu, łysemu, tub rzadkie włosy mającemu, który Bał- 
samu fios przez sześć tygodni używał bezskutecznie. 


skie opisy i polecenia, Przed naśladownictwami ostrzega się usilnie. 


W sprawie prób z Pańskim „Balsamem Mos* mogę Panom donieść, że z tego 
balsamu jestem zupełnie zadowolony. Już po ośmiu dniach pojawił się wyraźny 
porost włosów, a chociaż włosy były jasne i miękkie, były one przecież bardzo mo- 
cne. Po dwóch tygodniach przybrała broda powoli pierwotną barwę i dopiero wten- 
czas ujawniło się nadzwyczaj korzystne działanie Pańskiego balsamu. Dziękując, 
łączę dla WP. wyrazy poważania X 6. Br Tvery, Hopenhaga. 


Paczka Balsamn Mos 5 złr. Opakow. dyskr. Po otrzymaniu należytości lub za 
zaliczką. Pisać do największego w świecie ozobliwego handlu 


ños- MAGASINET, COPENHAGEN 333 DANMARR (Danin. ; 


(Opiata sart goresn. 10, a listów 25 h.) 5067 2 2 


060000600013090009037006902000000509 
KONEWES: 


Magistrat miasta Tarnowa rozpisuje niniejszem konkurs na nastę- 
pujące posady w elektrowni miejskiej w Tarnowie: 


1) inżyniera kierownika z płacą roczną K 6000 


2) inżyniera asystenta ń om, 3600 
3) werkmistrza = R gas 9000 
4) maszynisty A „ „ 1800 
5) eielstrożochmniira n na n W00 


Ubiegający się o te posady mają wnieść podania na ręce burmi- 
strza po dzień 25 sierpnia b. P. Do podania dołączyć należy: me- 
trykę, świadectwa ukończonych studyów i odbytej praktyki i krótkie 
curriculum vitae. Znajomość języka połskiego jest bezwarunkowo ko- 
nieczna. 

Posady te nadane będą na razie prowizorycznie, po roku zadowa- 
lającej służby nastąpić może stabilizacya. 

Burmistrz: 


Dr Torti 


5250 1 2 


Rakiety i Pilki Slazingiera. Pilki nożne „řeotbali“, Paiki 
gumowe. Amerykańskie łyżwy na kółkach do jazdy wa asfalcie, 
Hamabi i huśtawki i inne przybory sportowe — poleca najówiiej 


L. WEINDLING, RRARÓW 


ulica Grodzka L. 26 com W. P. Suskiego. 


ER 


Z ka W ŁAŃCUCIE. 


Przyjmuje wkładki oszczędności i na rachunek bieżący począy wszy 
od 50 koron, i opłaca od złożony ch pieniędzy 59%, z półrocznem CH 
towaniem. 

Od kapitałów, złożonych na czas dluższy jako stałe lokacyc, er 
Bank procent wyższy aniżeli 5 od sta, a to stosownie do umowy z Dy- 
rekcyą. Treść umowy zostaje zanotowaną w książeczce jako zastrzeżenie. 

= Wkładki do 100 koron wypłaca Bank bez wypowiedzenia, przy 
. wkładkach zaś wyższych zastrzega sobie prawo Żądania Doa ego 
wypowiedzenia, y 

Od wkładek opłaca Bank podatek rentowy z własnych medic, 
a dla zaoszczędzenia opłaty pocztowej zamiejscowym. dostarcza czeków 
pocztowej Kasy oszczędności. Zarazem intercsowanym podaje się do wia- 
domości, że działalność Banku ograniczona jest do interesów, opartych 
wyłącznie na własności ziemskiej. 

Wkładki oszczędności przyjmuje Bank i „wydaje książeczki wkład- 
kowe nietylko w biurach w Łańcucie, ale równieź w FILII swojej we 
LWOWIE, przy ulicy Batorego 1. 32, I p. 6270 1 5 


Uroda wiecej znaczy niż Kogictoo! 


Piękną cerę można mieć przy użyciu Kremu Wemzirs usuwającego 
PIEGI, plamy, opaleniznę i liszaje, oraz Pudru Venus dla pań, 
nieszkodliwego, subtelnie i delikatnie przylegającego do twarzy. Poleca 
laboratoryum St. Górskiego w Warszawie. Główny skład 
w Drogueryi Magistra farmacyi J. HANAKA, Kraków, Szewska 5. 
Krom Venus słoik á 1 kor. 50 h i yi = Venus pudełeczko á 40 hal. 


Izapita L57: 
na &b 


w kwotach od 100.000 kor. do 2,000.000 kor. 
na posiadłości ziemskie i pewne przedsiębiorstwa 
przemysłowe. Zgłoszenia pod: „%. S.“ Gorden 
et jog Anoncen RD aa a AB. 


5144 388 . 


$ | Uniż, poczta Czernelice. 


| Zamiana I lokalu! 


r mag” 


NANA: 


saenz prrtalesieny na Plat Szczepański L 2 (dam własny), — Telefon Hr 331. i 
Zaklad aużajmuje się urządzeń pogrzebowych, oraz sprowadzania zwłok ze wszpatkich É 


krejów of KŻ 311 190 


R Śr Poniedziałek 25 Lipca 1910. 


ga ów 


Dom handlowy i kane, biuro pośrednictwa Adama Bilińgk iiiskiego 


w Krakewie, ul. Szewska 11. Telefon Hr 1004, 5141 6 6 


ma korzystnie do sprzedania kilkadziesiąt kamienie i parcel budowlanych w Kra- 
kowie, z tych kilka w samem śródmieściu. Majątek ziemski koło Lwowa, Około 


'|przewyborne, wysyła w 5 kg. 


LB 


800 morgów, okazyjnie natychmiast do sprzedania. Gotówki potrzeba ok. 100.000 K 


RAJIENSZA człgtada Cukry deserowe PPR 
ADAN PIASECKI 


Uwaga: Jesteśmy jedyną firmą, która daje tego rodzaju poręczenie. Lekar- | Sirs 


Powożlie ~ 


na jednego konia lub na dwa, okazyjnie 
do sprzedania. Ul. Szlak 35, I p. 4865 6 6 
Gęsto płynna patoka 


a | MIDE MAGNI: ruipócząte! 7:50 kor.. kilkuletni 


wiśniak, borówczak, jabłczak tylko 4'84 kor., za 
5 kg. franco. Korzeniewicz, em. mau- 
czycień, czyciej, Fwanczany. 472 9 10 


AdwokatDr Kahane 


w Dąbrowie, 
przyjmie ruiynowanego koncypien- 
ta od 1 lub 15 września. — Warunki 
korzystne. Zgłoszenia: Krynica, „Willa 


Raj”. 4980 10 10 
Morela brzoskwinie wybierane, bardzo piękne, 
wspaniało okazy, 5 kg. 3 kor., soczy- 
ste gruszki, jabłka na strudle, słodkie śliwki, 
lub pomidory wysyła J. Malier, właściciel 
winzicy, Kiskunkalas, Węgry. 5015 8 15 


Reluszer 


Zakład fotograficzny, 
Częstochowa. 


Parcela 


nadająca się na willę w Nowej wsi Narodowej 
za „parkiem krakowskim do sprzedania przystę- 
puie, Wiadomość ul. Kilińskiego 1. 20, poczta 


zdolny, potrzebny 

zaraz. Wiadomość: 

W. Wesołowski, 
5110 3 3 


sodi 


020006 
546033%3303%8 


ki rowodrza, dom P. Radwańskiogo, I p., na prawo. 
5139 3 8 
słoneczny, na piętrze, z werandą, ślicznym wi- 
dokimn, do wynajęcia z utrzymaniem lub bez 
Ba m 
2 8 „UAE AH 
ań $ s 
przedtom M. Dobrowolskiej, 
poleca sioneczne pokoje z balkonem, w 
tłem, dobrą kuchnią w cenach umiarko. 
wanych. Na żądanie wysyła prospekta w 
> DOGWSEUOBIOGBOOGOGROLYJIECELB 
4942 2 6 
koszykach opła- 
4:75 kor., I] gatu- 


- BARBODAME. Pokój 

od 22 lipca. Przecznica 5, Zakopane. 51260 
S S ; 

wag - Fensyozat „Mignon“ - 
miejscu spokojnem, z poiudniowem świa- 
języku polskim. Em. Kweton, właściciel. 
Morele Zaleszczyckie 
5097 5 8 


tnie za zaliczką ] gatunek 
nek 430 kor, Maimann, Zaleszczyki. 


 SpPzZeŚZM 


używaną sypialnię mahoniową z lustrami, łóżka 


mosiężne, portyery, firanki, lampę stylową iinqe | 8 


rzeczy do niej należące, ui. Smoleńsk 22, I p. 


drzwi 4, miedzy 11 a 4. 5140 3 8 
3 (Maturi, egz. bu-|$ 
Posakaig KMC! chalt, praktyka |B 


biur, BE Ple, ele.). — Wiadomość: 
„A. X. B. 7.“ poste restante Kraków, za 
okazaniem kwitu inser. 53i 5 


Zdolny hanalswiec 


poszukuje jakiegokolwick zajęcia popołudnio- 


wego w Krakowie lub Podgórzu, a to od godzi- |$ 
ny do 8 wieczorem. — Łaskawe zgłoszenia: | 


„Mandłowiue” poste rest. Kraków, 5152 88 * 


fhir ą Akad, roln. III r., przyjmie pra- 

MU ktykę rolniczą na czas wakacyi. 

"cc - pod A. Mædo Administracyi 
5160 2 2 


Abselweni 


Krakowskiej szkoły handlowej, Polak, rel, rzym- 
$ko-kat.. „piszący biogla na kilku systemach 
maszyn i znający buchalterye amerykańską, 
0TBZ _stenografię polską, poszukuje posady w 
Krakowie lub na prowincyi, — Zgłoszenia pod 
FA. K. posto restante Kraków, za okazaniem 
kwitu inseratowego. 5195 2 2 


co dzień świeże, duże, koszyk 5 kg. 
franko za zaliczką 5 kor, wysyła ogród 
5179 4 9 


Konkurs 


Przy powiatowej Kasie chorych w Ja- i i 


rosławiu jest do obsadzenia posada kon- 
trolora chorych i pracodawców oraz 
inkasenta z płacą 70 kor. miesięcznie. 


Kandydaci ubiegający się o tę posa-|$l 


dę winni wnieść podania zaopatrzone 
w potrzebne dokumenty do Zarządu 
pow. kasy chorych w Jarosławin na 


b|ręce komisarza rządowego najpóźniej 


do 10 sierpnia 1910.“ 

Warunki: 48 . 

Kaucya w kwocie 800 koron. 
Dokładna znajomość języków krajo- 
wych w słowie i piśmie; 


ROM; 


Wiek życia najmniej 24 lać; 

Życie nieposzlakowane i 
'Teorectyczna i praktyczna znajomość 
książkowania handlowego — tudzież 
; znajomość wszelkich agend kas cho- 
rych. 5148 2 2 


. Jarosław, 14 lipca 1910. 
Komisarz rządowy. 


pi 


Prawo obywatelstwa austryuckiego; || 


ul. Długa 51, I p, 
front, ew. ogródek. 


ką i kuchnia 


j|zaraz ew. od 1 sierpnia do wynajęcia. 


p aona u stróża. 5142 


do sprzedania kamienica 

2 piętrowa z parcelą frontową na 10%, brutto 
i | kanion do burzenia z 18 letniem uwolnie- 
niem od podatku. Dz. III a. Bez pośrednictwa. 
Zgłoszenia $. ¥7. 159. posta rest. Kraków L., 
za za, okazaniem kwitn. 5166 2 3 


mnląmia Z powodu śmierci właści- 

M SYTZENANIA ciela kompletne urządze- 

nie fabryki wody sodowej. Wiadomość 

u adwokata Dra Krisego w Ropczycach. 
5168 2 8 


Prośba 
do pana złodzieja!! 


Ów złodziej, który na dworeu Krakowskim 
ukradł mi z kieszeni spodni portfel z gotówką 
600 kor. i notatkami osobistemi, zechce przy- 
najmniej notatki, które dla niego żadnej warto- 
ści mie przedstawiają, zwrócić pod adresem 
Stanisław Płoński, hwów, Chorążczyzna 6. 

5238 2 2 - 


Kamienica 


piętrowa w Podgórzu, przy głównym tra- 
kcie, dobrze się rentująca, do sprzeda- 
nia. Wiadomość: K. F. poste rest. Kraków, 
za okazan. kwitu inserat. 5189 2 3 


Obiady domowe 


mae wyborowa, na żądanie wy- 
daje się i poza domem, od 2 kor. zwyż. 
Pańska 5, I p., na lewo. 5188 3 3 


i lub 2 


nowo i z komfortem urządzone, duże, 
jasne pokoje, światło elektr., osobne wej- 
ście, łazienka, bez lub z wykwintnem 
utrzymaniem, zaraz do odnajęcia. Ulica 
Pańska 5, I p, na lewo. 5187 3 8 


Tanio da sprzedutia 


fortepian krótki, kredens do czarnej kawy, moe- 

belki bambusowe i dwa słupki. Wiadomość ul. 

Zwierzyniecka 8, parter, oficyna, od 3—6 wiecz. 
5192 3 3 


kancelarya notaryalna 


= w Strzyżowie nad Wisłokiem 


przyjmie zaraz rutynowanego pisarza 
motarysizego. Pierwszeństwo mają 
tabelarzyści. Zgłoszenia na- ręce Dra 
Władysława Hołubowicza, zastępcy ©. k 
notaryusza w Strzyżowie. 5198 3 6 - 


| już nie zmieniam mydła, odkąd używam $ 
| Bergmana mydła liliowego z konikiem 


* (znak konik) z fabryki Bergmanna i Sp. W 
w Djeczynie n. L, gdyż to mydło jest | 

g jodynien ajskuteczniejszem ze wszystkich 

S mydełleczniczych przeciw piegom, jakoteż 

do pielęgnowania pięknej, miękkiej i de- $ 

u likatnej cery. Kawałek 80 halerzy — do f 

3 nabycia we wszyskich aptekach, drogue- $i 

| ryach, skiadach perfum it. d. 1541 21 50 
na eksport kupie zaraz lub póź- 


Gesi niej za gotówkę. Zgłoszenia listo- 


wne: dau Nagel, Kraków, agentya 
handlowa. 5219 3 5 


FEE" . 7 
kapie pianino Wywang 
w dobrym stanie. Wiadomość: ul. Ba- 
sztowa sztowa 19, I p., drzwi na lewo. 5193 3 3 


Tokajsko-negyaljajska 
pierwszorzędna firma szuka zaraz na 
Galicyę i Bukowinę dzielnego podróżu- 
iącego, który przędewszystkiem pomię- 
dzy Wiclebnem Duchowieństwem, kla- 
sztorami, właścicielami dóbr, słowem, po- 
między klientelą prywatną posiada liczne 
stosunki. Zgłoszenia z dołączeniem fo- 
tografii, oraz podaniem warunków, pod: 
„Tokajer 0. 3326", Haasenstein È Vo- 
gler, Wiedeń, |. ` 5296 2 2 ' 


wagonami oraz jaja w każdej ilości 


A iranków Fetan 
G  ciagalod rocznie G 
ra Najbliższe już 
1 sierpnia 1940 r. 


przez kupno 


Tureckiego 400 fr, losu 


Glówna wygrana 499.000 fr. 
| zawsze odsprzedać się dającego i bez- 
warunkowo losowaniu podlegającego. 
| Cena gotówką R 262'75 lub tyl- 
sj ko na 


44 rat miesięcz. po K 7:— 


ES" Już przesianie pierwszej raty 
W zapewnia natychmiastowe wyłączna 
M prawo gry na oryginalne losy przez 
władzę kontrolowane. "ZHR 


Gazeta losowań „Nauer Wiener Mer- 


| cur“ za darmo. 5177 35 
l Kanior wymiany rs 
OTTO SPITZ, Wiedeń, 


É |. Sckotieunring tylko 25 - 
ER Róg Gonzagagasse z 


a 


Rządca drukarni L. K. Górski = ~” 


de 


